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Na froncie walld z bezrobociem
Warszawa, 27. 8. (PAT.) . W środę, dnia

36 bm. odbyło się w Prezydjnm Rady Mini­
strów pod przewodnictwem p. premjerą Pry-
stora posiedzenie Rady Ministrów, poświęco­
ne sprawie złagodzenia skutków bezrobocia

v okresie zbliżającej się zimy. W wyniku obrad

nad tem zagadnieniem, Rada Ministrów uchwa
dła powołać przy prezesie Rady Ministrów

specjalny komitet pod nazwą: Naczelnego
Komitetu do spraw bezrobocia", który będzie
miał n a celu przeprowadzenie akcji łagodzenia
skutków bezrobocia w okresie nadchodzącej zi­
my. W skład tego komitetu wejdą przedsta­
wiciele sfer zainteresowanych i społeczeństwa
oraz rządu. Komitet będzie miał swe odpo­
wiedniki w województwach, względnie więk­
szych ośrodkach przemysłowych. Uprawnienia
Komitetu znajdą swój wyraz w specjalnym
regulaminie, zatwierdzonym przez prezesa R a­
dy Ministrów. N'aczelny Komitet do spraw
bezrobocia podejmie z zainteresowanemi sfe­
rami pracodawców i pracobiorców akcję,
zmierzającą do zatrudnienia bezrobotnych w

okresie zimy 1931/32 oraz zajmie się zorgani­
zowaniem na szerszą skalę obecnej pomocy do­
raźnej dla bezrobotnych w naturze (dożywia­
nie, opał, dożywianie dzieci i t. p .) . Ta ostat­
nia akcja oparta ma byd m. in. na środkach

z następujących źródeł: a) fundusze państwo­
we przeznaczone obecnie na t. zw. akcję spe­
cjalnej pomocy dła bezrobotnych, prowadzoną
za pośrednictwem wojewodów przez samorzą­
dy, b) środki nzyskane w naturze od podatni­
ków za zaległe podatki, c) tow ar skonfiskowa­
ny przez władze celne a mogący służyć na

akcję dożywiania, fi) sumy, które przeznaczone

zostaną ze skarbu państwa z podatków docho­
dowych, e) sumy, które uzyskane zostaną ze

specjalnych taks, pobieranych przez komorni­
kó'w, rejentów i pisarzy hipotecznych, f) do­
browolne składki i ofiary pobierane na rzecz

pomocy dla bezrobotnych przez komitety.
Uchwalone przez Radę Ministrów wnioski

przewidują ponad to udzielenie komitetom po­
mocy dla bezrobotnych możności nabywania

cukru po tańszej cenie na celo dożywiania
dzieci w szkołach, przedszkolach i ochronkach

oraz potanienia przywozu produktów i towa­
rów ściągniętych w naturze za zaległe podat­
ki. Pozostałe uchwały dotyczą współd'ziałania
władz i instytncyj państwowych z komitetami

pomocy dla bezrobtnych oraz udzielania komi­

tetom ze strony tych władz pomocy technicz­
nej.

Pozatem jedna z uchwał poleca p. Ministro­
wi P racy i Opieki Społ. opracowanie planu
wydzielania bezrobotnym parcel działkowych
n a podmiejskich terenach państwowych i sa­
morządowych.

Niemcu zaniepolcotoiie
polsTco-sowSccistom p-afsfemr*

tnfea^resffi

Berlin, 27. 8 . (Pat). ,,Tel. Union'1
donosi z Moskwy, że komisarz spraw
zagr. Litwinow w ciągu dnia wczoraj*
szego przyjąć ma ambasadora niemiec

kiego von Dircksena, celem poinfor*
mowania go o polsko a sowieckich roa

kowaniach w sprawie paktu o nieaa

presji.
Rząd sowiecki nosi się z zamiarem

poinformowania również rządu ture*

ckiego o stanie rokowań z Polska.

ismiiBU wtofsEsto w Pasmiź wif-
uuszczata wSsssbcpiera*a^ze

Kopenhaga, 27. 8. (PAT.) . Jako wyraz ist­
niejącego przesilenia w Danji służyć może

fakt, iż- szereg od'leglejszych gmin wiejskich
rozpoczęło emisję lokalnych znaków pienięż­
nych.

Powołany został specjalny komitet, który
wystąpił z oświadczeniem, iż należy przejść
od złotej podstawy monetarnej, do środków

płatniczych opartych na wartości ziemi. Z a­
mierzona jest emisja 100 tys. bonów 10-eio

koronowych.

Os'gan proswwn Milera
zawSeszonu

Berlin, 27. 8. (PAT). Na skutek narządzenia
prezydjum policji, w Monachjum zawieszony
został do dnia 1 września r. b. centralny organ

partji hitlerowskiej ,,Voelkischer Beobachter".

1 krytfgczngcli dni w Anglii

Król angielski Jerzy, bawiący ostatnio z caląrodziną na zamku Balmorai w Szkocji przer­
wał swoje wywczasy i specjalnym pociągiempowrócil do Londynu. Powyżej król Jerzy
przed swym odjazdem przechodzi przed fromtem kompanji honorowej na Zamku Balmorai

Program nowego rządu w Anglii
OliniiHapłac,zsnmaeiszcmie zasiłla*w zflabezrobomgch

1posłwnZszGmiepwtialifów
Londyn, 27. 8. (PAT.) Z pośród oszczędź

ności, jakie nowy g abinet zamierza wprowa*
dzić, największa część sumy, niezbędnej dla

zrównoważenia budżetu, uzyskana będzie nie

z nowych podatków, lecz z redukcji zasiłków
od bezrobocia. Poza redukcją tych zasiłków,
wskazaną przez Mac Donalda, wczoraj wie*
c zorem , uleg ną częściowemu zwiększeniu poc

datki robotnicze.

Drugie donioślejsze zarządzenie oszczęd*
nościowe dotyczy redukcji poborów pracowni*
ków państwowych, w tej liczbie i ministrów,
dochodzącej do 20 procent. Redukcji podle*
gać będą również pobory członków parlamen*
tu oraz nauczycieli. Przewidziane jest też

ograniczenie wydatków administracyjnych.

Oilatanc zerwanie rokowań
dnreMorów icatrów z Z. A. S. P.

"

w szere*SRsmSas* feairm zosfaisa zamianieSe

lais się pfteiisitawia sprawa z lealrem teruhsh.?
(o) Warszawa, 27. 8 . (Teł. wł.) . Rokowa­

nia między Związkiem Dyrektorów Teatrów
Polskich a Zw. Artystów Scen Polskich zostały
ostatecznie ezrwane, w skutek niemożności doj­
ścia do porozumienia ani niemożności znalezie­
nia kompromisu:

Przez dzień dzisiejszy obradował walny
zjazd dyrektorów teatrów polskich, zastana­
wiając się nad wytworzoną sytuacją.

Szereg teatrów, na skutek wytworzonej sy­
tu a c ji zostanie zamkniętych z dniem 1 wrześ­
nia, a więc teatry Szyfmana w Warszawie,
d'wa teatry dramatyczne w Poznaniu, teatr im.

Słowackiego w Krakowie, teatry miejskie we

Lwowie oraz szereg mniejszych teatrów pro­
wincjonalnych.

Niektórzy z dyrektorów zamierzają rozpo­
cząć sezon w końcu września, kompletując ze­
spół aktorski z pośród amatorów i aktorów nie-

zwi%zkowych.
Sprawa teatrów miejskich w Warszawie be-

BUM tut%9 9t

dzie rozstrzygnięta dziś na posiedzeniu Magi­
stratu. Jak słychać uruchomiony zostanie 1 te­
a tr z pośród 4 dotąd istniejących.

* *

W teatrze toruńskim — jak nas infor­
muje dyr, Karol Benda, któremu Rada Miej
ska postanowiła ostatecznie w dniu wczo­
rajszym powierzyć prowadzenie teatru w

noku przyszłym — sprawa przedstawia się
0 tyle mniej gnoźnie, że sezon tegoroczny
nie ulegnie likwidacji już w końcu sierp­
nia r. b., a prowadzony będzie dalej aż do

ostatecznego załatwienia sporu między
Zw. Dyrektorów a Zw. Art. Scen Polskich.

Zespół dramatyczny i komedjowy pozosta­
nie cło tego czasu w niezmienionym skła­
dzie, natomiast gros artystów operetki, z

pp. Zdzit w;eckim, Leonowicz, Grossówną
1całem corps de ballet opuszcza Toruń nie-

t odwołalnie w dniu 1 września, udając się
do Poznania,

Bursztynowe wyrobyL.
najpiękniejsze, - z gwarancją naturalne,
wykonane w Gdyni z najprzedniejszego
polskiego surowca, największy wybór
wprost po cenach fabrycz nych poleca
P. T ntłnlak w C*Jyn8 narożnik ulicy
Podjazdowej i Starowiejskiej. 19276

Pielgrzym i*a poSsita
u (lica św.

Rzym, 27. 8 . (PAT). Ojciec J.y.
przyjął prowadzoną przez ks. Goście*

kiego wycieczkę polską, złożoną z 20L

osób, ze wszystkich niemal woje*
wództw. Po krótkiem przemówieniu
Ojciec św. udzielił pielgrzymom, ich
rodzinom i całej Polsce apostolskiego
błogosławieństwa.

Ondberglt w Japonii
Tokjo, 27. 8. (PAT.) . Lindbergh z małżon­

ką w drodze do Tokjo 'wylądował w Kasnmu-

gaura.

Tokjo, 27. 8. (PAT.) . Przybył tu amery­
kański lotnik Lingbergh z małżonką. P rzyby­
łych owacyjnie witały olbrzymie tłumy pu­
bliczności. Również gorącą owację zgotowane
państwu Lindbergh, na całej przestrzeni drogi
od dworca kolejowego do domu, w którym za­
mieszkali. Pobyt Lindbergh'a w Tokjo potrwa(;
ma 6 dni.

PrznicżsSża oslaleczoie
tftansłlłt net toaBBfercsseJc

Simla. 27. 8. (PAT). W wyniku ostatniej
konferencji Gandhiego z wicekrólem, w spra
wie udziału Gandhiego w konferencji ,,okrą.
głego stołu", ten ostatni wyjeżdża dnia 29 bm
do Anglji.

Pola Negri wraca do
zdrowia

(o) Warszawa, 27. 8. (Tel. wł.). Z Kali-

fornji donoszą, żc stan zdrowia Foli Negri,
która pod'dała się operacji ślepej kiszki, po­
prawia się z dnia na dzień.

Paz zamiast osiem
Uproszczenieprzewisdw artmei-

mlsfracsslssBsclł

Warszawa, 27. 8 . (Pat). Na ostat*
niem posiedzeniu Rady Ministrów

przyjęto nowe przepisy kancelaryjne
w administracji publicznej, znacznie

upraszczające manipulacje biurowe.

Nowy system przepisów kancelary.i*
nych, t. zw. bezdziennikowy, na miej'­
sce dotychczasowych z dnia 28. 10 .

1920 r., wzorowany jest na systemie
obowiązującym w Stanach Zjednocz
A. P ., Belgji i Niemczech. Przewidu*

je on jednorazowy tylko system od*
notowania wpływających akt, w miej*
sce dotychczasowych ośmiu. Nowy
system przyspieszy obieg akt i zmniej
szy pracę manipulacyjną do mini*

mum.

Program naute
w szlsołaetiiDowszechngcb

1^lmnaziacir

Warszawa, 27, 8. (PAT.) Ukazało się na.

kładem Min. W. R. i O. P. nowe wydanie pro­
gramu nauki w publicznych szkołach powszech
nych, gimnazjach niższych, gimnazjach wyż,
szych, wydziałów matematyczno* przyrodni*
czych, humanistycznych i klasycznych.

Nowowydany program nauki wywołany zo*

stał przedewszystkiem potrzebą, ze względu
na całkowite wyczerpanie poprzedniego wyda*
nia.
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Butiulmg iront waiU z bezrobociem!
Klęska bezrobocia w niebywałych

rozmiarach ogarnęła cały świat. Dyrektor
Międzynarodowego Biura Pracy w Gene­
wie, Albert Thomas opublikował dane

statystyczne, dotyczące obecnego zatrud­
nienia w różnych krajach. W edług tego
zestawienia liczba bezrobotnych wyno­
siła w Europie w ub. r. 10 miljonów.
Z końcem lutego b. r. cyfra ta niemal po­
dwoiła się, gdyż liczba pozbawionych
pracy w samych Niemczech i Ameryce
dosięgła prawie 10 miljonów. Dziś jest
0 wiele gorzej, gdyż cyfry te znacznie się
podwyższyły. O zasięgu olbrzymim klę­
ski bezrobocia dowodzą dane, które mó­
wią, że na całej kuli ziemskiej
ILOŚĆ BEZROBOTNYCH OBLICZA-

NA JEST NA 60-70 MILJONÓW,
co stanowi około 3 proc. ogółu ludności

na całym świecie.

W krajach o silnej zdawałoby się
strukturze gospodarczej, klęska bezrobo­
cia staje się najpoważniejszem zagadnie­
niem chwili. Trzymilionowa armja bez­
robotnych w Anglji doprowadziła do u-

padku lząd socjalistyczny, ten rząd, któ­
ry był oczkiem w głowie socjalistycznych
towarzyszy partyjnych, uchodzących do­
tychczas za dobrych opiekunów masy ro­
botniczej. W St. Zjedn, przeszło siedem

miljonów bezrobotnych tak zaogniło po­
łożenie. że ostatni apel Federacji Pracy
wyraźnie stwierdza, że położenie amery­
kańskich mas robotniczych jest POPRO-
STU ROZPACZLIWE. Apel ten tem

więikszą odsłania grozę położenia, że

otwarcie mówi o FIASKU STRUKTU­
RY EKONOMICZNEJ ST. ZJEDNO­
CZONYCH.

U nas przeżywamy również dotkliwy
kryzys na rynku pracy, choć w znacznie

mniejszych rozmiarach. Kilikusettysięcz-
na armja bezrobotnych w Polsce stano­
wi jednak NAJAKTUALNIEJSZE ZA­
GADNIENIE DNIA DZISIEJSZEGO
1 najbliższych miesięcy. Zwłaszcza wo­
bec nadchodzącej zimy i grożącej zao­
strzeniem sytuacji gospodarczej bezrobo­
cie urasta w naszym kraju do sprawy
niecierpiącej zwłoki i wymagającej tro­
skliwego i wszechstronnego programu

realnej pomocy.
Docenia to w zupełności i rząd i spo­

łeczeństwo. Władze duchowne przedsię­
w'zięły już skuteczną akcję, mającą na

celu przygotowania pogotowia pomocy
bezrobotnym. Specjalna komisja między-
ministerjalna ustaliła już główne wytycz­
ne PROGRAMU WALKI Z BEZRO­
BOCIEM. Rząd w następstwie tego zwo­
łał wielką naradę około stu przedstawi­
cieli sfer zainteresowanych. Premjer
Prystor podczas obrad słusznie zazna­
czył, że ,,wyjątkowe sytuacje wymagają
wyjątkowych środków, po które trzeba

sięgnąć do szerokich sfer społecznych" .

Żaden skarb państwa — stwierdził p,

premjer — i żaden rząd nie może wystar­
czyć własnemi siłami bez pomocy społe­
czeństwa.

W toku obrad wysunięto zasadnicze
wskazania w zakresie pomocy bezrobot­
nym, Poruszono wiele kwestyj przyczy­
niających się do zwężenia rynku pracy
dla żywicieli rodzin. Jednym właśnie z

takich czynników ujemnie działających
na rynek pracy jest tendencja wśród

przedsiębiorstw przemysłowych i rze­
mieślniczych, do posługiwania się pracą
młodocianych, która jest o wiele tańszą
i dogodniejszą dla przedsiębiorstw. Ten­
dencja ta jest zrozumiała ze względu na

interes eksploatacji przedsiębiorstwa, jed­
nak przeradza się ona w pewne niebezpie­
czeństwo, ponieważ w licznych wypad­
kach liczba młodocianych przekracza licz­
bę bezrobotnych danego okręgu pracy.

Objawem szkodliwym jest to, że w wie­
lu okręgach istnieje dość poważna emi­
gracja drobnych rolników, którzy zarob­
kami w przemyśle chcą zbudować swą

pomyślność na polu gospodarki rolniczej.
Wogóle przez usunięcie z rynku pracy
osób posiadających inne źródła utrzyma­
nia, dałoby się osiągnąć pewne poważne
rezultaty. W rachubę przy organizowa­
niu akcji bezrobotnym wchodzą pewne
przesunięcia na rynku pracy, czy to w

postaci ograniczenia czasu pracy, czy to

inne. Według dotjrchczasowych oświad­
czeń inspektorów pracy, środek ten był

jednym z najbardziej radykalnych w

kierunku łagodzenia klęski bezrobocia.

Tutaj teoretycznie wysuwa się na czoło

koncepcja ograniczenia godzin nadliczbo­
wych, które przyczyniłoby się do powięk­
szenia załogi w fabrykach. Zauważyć na­
leży, że pomimo istniejących pod tym
względem zakazów i rygorów, w bardzo

wielu wypadkach były one przekraczane
przez świat przemysłowy. Jeśli zaś cho­
dzi o ograniczenie normalnego czasu pra­
cy, to możnaby to uskutecznić w drodze

skrócenia dnia pracy, względnie w drodze

wprowadzania t. zw. ,,świętówek".
Poza tą pomocą dla bezrobotnych, któ­

ra nosiłaby niejako CHARAKTER WE­
WNĘTRZNY, ponieważ organizowałaby
się międzj' światem pracodawców a pra.
cobiorców, przewiduje się JESZCZE PO­
MOC ZZEWNĄTRZ.

Pomoc ta niezbędna przedewszystkiem
na okres najgroźniejszy dla bezrobocia,

j. od grudnia b. r. do marca przyszłego
roku, wymagać będzie znacznego nakładu

kapitału. Jako podstawy finansowe do

akcji wymieniono źródła: fundusze z*ak­
cji specjalnej, z zaległych podatków, kon­
fiskat celnych, oraz ofiarności społecznej.
Specjalnie ciekawa jest koncepcja u ru­
chomienia zamrożonych kapitałów, tkwią­
cych w zaległych podatkach. Mianowicie,
przy dużych zachętach dla podatnika ist­
nieje możliwość ściągnięcia zaległych po­
datków w naturze. Najpoważniejszymi
środkami tutaj byłyby: — węgiel, zboże,
ziemniaki, cukier i t. p.

Organizacja walki ze skutkami kryz)*-
su i bezrobocia opierałaby się na instytu-

Paki nieagresji
Rokowania m irdig

Warszawą a raoskwą
W następstwie toczącej się od r. 1926 wy­

miany poglądów między rządem polskim a rzą­
dem ZSRR. w sprawie paktu nieagresji, po­
seł Rzeczypospolitej w Moskwie p. min. Pa­
tek złożył dn. 23-go b. m. w komisarjacie dla

spraw zagranicznych projekt rządu polskiego
paktu nieagresji. Projekt ten dostosowany zo­
stał do warunków, wytworzonych przez wej­
ście w życie w r. 1929 paktu Kelloga.

Główne zasady i wytyczne projektu pol­
skiego uregulowania pokojowych stosnnków z

Sowietami idą w kierunku rozciągnięcia ich na

cały teren od Bałtyku do morza Czarnego, t.

zn. włączenia do paktu również państw bałtyc­
kich i Rumunji.

Projekt obecny jest dalszym ciągiem do­
tychczasowej pracy naszej placówki w Mos­
kwie i rządu oraz kontynuowaniem poprze­
dnich zamierzeń i posunięć polskiej p olityki
zagranicznej.

Około tego nowego wydarzenia na terenie

p olityki międzynarodowej powstało zrozumia­
łe ożywienie i zaciekawienie szerokich kół.

Odpowiedź rządu ZSRR w sprawie projek­
tu polskiego paktu o nieagresji oczekiwana

jest jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia. So­
wiecki poseł w 'Warszawie Antonow Owsiejen-
fco uda się prawdopodobnie do Moskwy dla

odbycia' konferencji w tej mierze w komisar-

jacie lud'owym dla spraw zagranicznych.

cjach, w których skład wchodziłyby sfe­
ry zainteresowane, czynniki samorządo­
we i rządowe. Kierownictwo tej organi.
zacji powierzone by było całkowicie

czynnikowi społecznemu, natomiast czyn­
niki rządowe odgrywałyby tam tylko rolę
kontrolną i ustalałyby linję wytyczną.

Tak wyglądałaby w przybliżeniu orga­
nizacja zwalczania kryzysu i bezrobocia,
którą niewątpliwie jeszcze dokładniej na­
leży ująć w zależności od tych czy in­
nych warunków lokalnych. Deklaracja
prezesa Związku izb przemysłowo-han­
dlowych p. IClarnera brzmiała wyraźnie i

zdecydowanie. Stwierdzała, że przedsta­
wiciele świata gospodarczego STAJĄ
DO DYSPOZYCJI w walce z bezrobo­
ciem. Jest to stanowisko obywatelskie,
dające dowód i przykład, że nasze sfery
gospodarcze w tym kierunku poświęcą
ofiarne wysiłki i zdają sobie sprawę z od­
powiedzialności, jaka im w tych czasach

ciężkich musi przypaść w udziale. Trze­
ba zwrócić i na jedno jeszcze uwagę, że "

w zakresie ustawodawstwa socjalnego
zastosowane będą przejściowe zabiegi,
które nie naruszą bynajmniej ich podstaw,
lecz uzależnione będą od akcji pomocy

bezrobotnym.
Organizacja walki z bezrobociem opie­

ra się przedewszystkiem NA CZYNNI­
KU SPOŁECZNYM. Daje zatem pełną
rękojmię, że w zdrowej i twórczej atmos­
ferze współpracy całego społeczeństwa
przy współudziale państwa w oparciu się
0 instytucje gospodarcze i społeczne ak­
cja pomocy bezrobotnym wyda poważne
1 dobre rezultaty)

Plan akcji czeka już na realizację, I im

wcześniej będzie wprowadzony w życie,
tem większą pewność będziemy mieć mo­
gli, że w powszechnym, zgodnym wysił­
ku pogotowia i samopomocy społecznej
sprostamy obowiązkom na froncie walki
z bezrobciem ku pożytkowi społeczeń­
stwa i państwa. (skl)

Trzeci gabinet mac Donalda
Henderson l n o n g opozgcjfó

W krytycznych dniach Anglji po upadku
rządu Partji Pracy Macdonald po raz trzeci

stanął na czele rządu Wielkiej Brytanji,
Od lat trzydziestu były redaktor Cza­

sopisma ,,Socjarst Revue" i współpracow­
nik glasgowskiego ,,Forward" stał na czele
obozu socjalistycznego w Anglji,

Wybory w roku 1924 przynoszą Mac

Donaldowi nieoczekiwany tryumf. Król

tym roku sw ego życia, są bardzo duże. Kie

dy dawniej kierował się on ściśle nakazami

doktryny partyjnej, obecnie niebezpieczeń­
stwo, które zawisło nad Anglją, skłoniło go
do podania dłoni dla ratunku interesów

zbiorowych znienawidzonym ongiś obroń­
com interesów burżuazji, To wprowadziło
Mac Donalda w konflikt z większością to­
warzyszy partyjnych.

wej paryskiej w roku 1918-19 a od roku Y

1921-1926 by! wicekrólem Indyj.
Sir Samuel Hoare, który objął w no­

wym gabinecie sekretarjat stanu laełyj, był
w gabinecie konserwatywnym Bałdwnaa

sekretarzem stanu floty powietrznej.
Kanclerstwo skarbu pozostało pesy

Snowdenie, którego rozstanie się z doktry­
ną partyjną jest faktem bardzo doniosłym.
Trzecim ministrem w nowym gabinecie
związanym z Partją Pracy jest H, Thomas,
b, kolejarz który objął tekę dominiów I fco-

lonji. ii
Obok lorda Readinga głównym przed­

stawicielem partji liberalnej w nowym ga­
binecie jest minister Spraw Wewnętrznych
sir Herbert Samuel, wielokrotny członek

gabinetów liberalnych, wysoki komisarz

Palestyny w latach 1920-—1925, prezes
królewskiej komisji węglowej w okresie

wielkiego strajku węglowego.
Ciężką tekę pracy otrzymała w nowym

gabinecie partja konserwatywna. Przypa­
dła ona w udziale Nerille Chamberlainowi
kanclerzowi skarbu z roku 1923 i ministro­
wi zdrowia z roku 1924 w gabinecie Bald-

wina a ostatnio głównemu obok Baldwina

przywódcy konserwatystów w parlamen-
:ie.

Pozatem partja konserwatywna otrzy­
mała jeszcze dwie teki, przedstawiciel­
stwo rządu w parlamencie, które objął
Baldwm, oraz tekę wojny, która jeszcze nie

została obsadzona.

Dotychczasowy kolega ministerjałny
Mac Donalda Henderson staje się przywód
cą opozycji i niewątpliwie zawzięcie ata­
kować będzie Mac Donalda.

Znamienne, że ,,Daily Herald" i kilka in­
nych pism podkreśla, że nowy gabinet nie

jest rządem narodowym, ponieważ Mac Do
nałd i inni członkowie Labour Party wcho­
dzą w skład gabinetu w charakterze pry­
watnym a nie oficjalnym, jako przedstawi­
ciele partji robotniczej. ,,Daily Telegraph"
zastrzega się przeciw nazywaniu nowego

gabinetu rządem koalicyjnym, ponieważ
powołany jest do spełnienia ściśle określo­
nych celów.

Odczekać wypada od czego nowy ga­
binet rozpocznie swą działalność, aby mo­
żna było wydać sad o jego spoistości we­
wnętrznej.

U góry: Prezes R ady Ministrów Ramsay Mac Donald, przedstawiciel rządu w parlamencie
Baldwin. minister higjeny i opieki społecznej Neville Chamberlain, minister spraw zagra:

nicżnych lord Reading.
U dołu: minister sprawiedliwości Sanksy kanclerz skarbu Snowden, sekretarz stanu dla

dominiów i kolonij Thomas, sekretarz stanu dla Indyj Hoare.

powierza mu ster rządu. Życie tego gabi­
netu nie bylo długotrwałe. Po okrese

przewagi konserwatystów Partja Pracy od

nosi ponowny sukces wyborczy, a w dru­
gim gabinecie Mac Donalda zajmują już
wybitne stanowisko Henderson i Snowden.
Różnice między Mac Donaldem z roku 1914
a Mac Donaldem z roku' 1924 i wreszcie

Mac Donaldem obecnym, stojącym w 65-

W gabinecie koalicyjnym Mac Donalda
brak nazwiska Hendersona, który zdawało­
by się, przedewszystkiem w tym krytycz­
nym momencie powinien znaleźć się u bo­
ku premjera. Miejsce jego zajął 70-letni
obecnie lord Reading. Reading był mini­
strem sprawiedliwości w gabinecie liberal­
nym w r. 1910, ambasadorem w Stanach

Zjednoczonych podczas konferencji pokojo-
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Sołowki -piekło bolszewickie
Na wigpach odciętocta śwtoto - iucie mię odgrgwa to źa^mcf roli -

Kaloria od świto do białej nocg - Mrwią zcslaiftców splamiioiię drzewo g.
Jednem z głównych ,,zdobyczy socia-1 ry 28 drzew (nie można yanominać żp PDT.c\\xtawtp. ma 7-RTxr'nA'txrJednem z głównych ,,zdobyczy socja-1

listycznych" Kominternu w ZSSR jest
bezsprzecznie znana katorga Sołowiecka,
która, umożliwia bolszewizmowi upra­
wiać w Europie Zachodniej dumping
drzewny.

. Sołowiecki klasztor-więzienie z'budo­
wany został w połowie wieku XV (około
1430 r.) i odrazu stał się miejscem zesłań
o charakterze wyraźnie politycznym: bun

townicy (przeciwko Moskwie) i heretycy
(przeciwko upaństwowionemu prawosła­
wiu). Analogja zupełna. I dziś goszczą tu

ci sami ,,buntownicy" i ,,heretycy" (prze­
ciwko upaństwowionej religji ,,socjalisty-
cznego prawa") z tą tylko różnicą, że

liczba buntowników obecnie znacznie
wzrosła.

Pod względem geograficznym Solów­
ki są idealnem naturalnem więzieniem.
Jest to grupa wysp zupełnie odcięta od

świata. Pod względem klimatycznym pa­
nuje tu przez 9 miesięcy podbiegunowa
zima (przeszło trzy miesiące — noc), pra­
wie przez cały rok leży skorupa śnieżna,
wieczny chłód i wilgoć, straszliwe hura­
gany śnieżne.

NIEMA POWROTU Z SOŁOWEK"

oto główna zasada tego mroźnego piekła
dantejskiego. I na tem polega główne
znaczenie katorgi sołowieckiej w dzisiej­
szej ZSSR. Wystrzał z nagana, który sta­
nowi jedną. ze zwykłych ,,kar dyscypli­
narnych" jest najłatwiejszem i najbar­
dziej pożądanem wyjściem dla sowieckie­
go zesłańca.

Tak samo jak przed stuleciami, piekło
to i teraz ma swoje koła dantejskie. Kie­
dyś był niem: 1) klasztor z pojedyńczemi
kamiennemi celami, 2) t. zw. ,,ziemne
więzienie" (wilgotna piwnica, gdzie
szczury obgryzały skutym potępieńcom
uszy i nosy), 3) t, zw, ,,zwyczajne" ka­
zamaty dla więźniów skrępowanych kło­
dami, Obecnie są to: 1) miasteczko (,,go-
rodek") dla administracji i ,,swoich" ska­
zańców (defraudanci, więźniowie krymi--
nałni z pośród czekistów itd.), 2) kryjów­
ki w ścianach - dawne szafy, w których
mnisi przechowywali książki, używane są

teraz jako cele, gdzie skurczona ofiara

często, siedząc przez kilka dni, ginie, i 3)
byłe zabudowania klasztorne i nowe ba­
raki, używane jako więzienia.

Na wyspie znajduje się ,,Zarząd obo­
zów sołowieckich dla specjalnego prze­
znaczenia" (Uprawlenje Sołowieckich

Łagerej Osobowe Naznaczenja" —

USŁON), podlegający bezpośrednio ko-

legjum moskiewskiemu G. P . U . Jedna
z wysp pod nazwą Anzyr służy dla

USŁON'a jako zbiornik zużytego ma-

terjału ludzkiego, dokąd bolszewicy spę­
dzają chorych i kaleki. O stanie pomocy

lekarskiej świadczy następujący obraz

,,oględzin lekarskich": lekarz, nie pod-
. chodząc zbyt blisko do chorych, krzyczy:

,,Masz ręce? Masz nogi?" A więc praco­
wać możesz! KIEDY PRZYNIESIESZ

WŁASNĄ GŁOWĘ W RĘKU, WTE­
DY DOPIERO RZECZYWIŚCIE BĘ­
DZIESZ CHORYM!"

(Według narodowości 80% skazańców

stanowią Ukraińcy, (przypomnijmy tu

sobie list napisany łacinką po ukraińsku

na drzewie eksportowanemu o czein pisa­
ła prasa zagraniczna). Następnie, idą Ko­
zacy, Gruzini, inne narody kaukaskie,
Polacy i wogóle ,,inorodcy". Rosjanie do

ostatnich czasów stanowili element kry­
minalny, dopiero od r, 1924 skutkiem

gwałtownej kolektywizacji zaczęli przy.
bywać tu chłopi rosyjscy przeważnie z.

gubernij rolniczych (Orłowska, Samar-

ska). -

ZUPA Z ZGNIŁYCH RYB I KULA
Z REWOLWERU.

We wszystkich siedmiu oddziałach

(komandirowkach) USŁON'u skazańcy
wykonują katorżne roboty, polegające
przeważnie na wyrębie i przygotowaniu
do eksportu drzewa dumpingowego oraz

na budowie dróg strategicznych. Pro­
gram dnia skazańca jest następujący:
otrzymawszy po kilka łyżek kaszy i zupy
ze zgniłych ryb, przed 4-tą godziną rano

s'kazańcy udają się na m iejsce pracy.

Grupa złożona z 3 ludzi otrzymuje za za­
danie. zrąbać, rozpiłować i oczyścić z ko-

y 28 drzew (nie można zapominać, że

ry sokość drzewa wynosi przeciętnie do

o metrów). Wykonanie takiego zadania

w ciągu jednego dnia jest nawet dla wy­
jątkowo silnego człowieka ponad siły,
tnie mówiąc już o zgłodniałych i wiecznie

niewyspanych męczennikach dzisiejszej
Rosji. Dlatego też nieszczęśni pracują
bez przerwy (jedzenia z sobą na roboty
nie wolno brać) aż do 9, 10 i 11 godziny
w nocy (noce białe) i dopiero po wyko­
naniu zadania idą do baraków i otrzymu­
ją ,,obiad": 400 gramów chleba i szklan­
kę zupy. Kto roboty nie wykonał, otrzy­
muje 200 gr. chleba i narażony jest na

bardzo wyrafinowane kary (różnego ro­
dzaju karcer oraz wysyłanie bez ubrania

na mróz itp.). Protesty pociągają za SO­
BĄ WYSTRZAŁ REWOLWEROWY.

POLOWANIE NA ZBIEGÓW.
Nieustanna atmosfera śmierci oraz

perspektywa nieuniknionej zguby nawet

w razie szczęśliwego przebiegu zesłania

pobudza skazańca do śmiertelnego ryzy­
ka ucieczki. Chodzi o to, że mieszkańcy
lądu Korei za każdego pojmanego zbiega
otrzymują od USŁON'u dość pokaźną
premję pieniędzmi i zbożem. Dlatego też

ucieczka jest na go% tą samą śmiercią.
Jeśli weźmiemy pod uwagę, że trzeba u-

ciekać przez wysoki i mokry las ,,tajgę"
bez dróg, bez kierunku, w obawie przed
zwierzętami, o głodzie i chłodzie, to pra­
wdopodobieństwo uratowania się jest
bardzo problematyczne, W ciągu r, 1930-

go usiłowało zbiec około 4000 ludzi, a

szczęśliwie przedostało się do Finlandii

tylko około 100.

Jeszcze iedem hrnsialiiij Hsua

Naldęlua zima
dla Europg

PrzepowSednie JBffiaenimga.
Kanclerz Bruening udzielił wywiadu an­

gielskiemu korespondentów: Daily Midi i

oświadczył mu, że zdaniem jego zbliżająca
się zima będzie dla Europy najcięższą od

stu lat, W Niemczech przewiduje Bruenmg
około 7 miljoaów bezrobotnych a ciężar
utrzymania ich spoczywający na barkach

państwa i gmin będzie straszliwy. Jedy­
nym ratunkiem byłaby współpraca między­
narodowa, aby wspólnemi silami pokonać
wspólnego wroga.

Kanclerz oświadczył dalej, że wystosuje
apel do europejskich odpowiedzialnych mę
żów stanu aby na wspólnej konferencji
omówili środki walki z niszczącą konku­
rencją w handlu i przemyśle.

Przyczyną obecnych trudności europej­
skich jest zdaniem Brueninga: 1) nadpro­
dukcja przemysłowa małych państw, 2)
spadek siły kupna, 3) wysokie mury cel­
ne i 4) ..,kierunek w jakim odpływają nie­
mieckie wpłaty reparaeyjne(!!!)

Poza Monachjum, które może się ,,poszczycić' generalną kwaterą Hitlera, mieszczącą się w

t. zw. ,,Brunatnym Domie", otrzymało obecnie także Drezno taki ,,brunatny dom". Hitler

nabył w tym celu w najwytworniejszej dzielnicy Drezna pałac hrabiny Cosel, który zamieś

niony będzie na drezdeński ,,brunatny dom".

Krwawe awantury
Bsttflcrowc'fcw bi*s gsorz^eiltaui

esa:iestissura

W Ostródzie członkowie Reichsbanne-

ru po-bili Stahlhelmowca i hitlerowca.
W Tiegendórf (teren W. M, Gdańska)

napadli socjaldemokraci na hitlerowców,
Jakiegoś czeladnika rzeźnickiego ciężko
raniono łopatą w głowę,

W Gruhnhagen pod Welawą podczas
bójki hitlerowców z socjaldemokratami
zraniono w czaszkę hitlerowca Minutha.

Rannego odwieziono do kliniki w Królew­
cu.

Tamże (w Królewcu) napadła grupa 20
komunistów na 2 młodych Stahlhelmowców

(Jungstahlhelm) i poraniła ich poważnie
na twarzy i głowie.

W Ządzborku wreszcie napadł socjal­
demokrata na hitlerowca i z okrzykiem:
,,Teraz my rządzimy" — zaczął go bić. Na

gwizdek napadniętego przyb egł oddział

szturmowy hitlerowców, uwolnił napadnię­
tego towarzysza a napastnikowi wyliczył
,,porządną pamiątkę".

Niezdarna kop(a Hussolinlego
Cięta charakfeinsigka M e g o Austriaka Hitlera

Wyszła książka faszysty włoskie­
go Curzia Malaparte pod dość dziwnym na­
główkiem ,,Technika zamachu stanu".

Książka Malapartego jest także o tyle
ciekawa, iż znajdujemy szczegółową cha­
rakterystykę człowieka który obecnie

gwałtownie dobija się o władzę w Niem­
czech, Adolfa Hitlera. Portret ten władcy
,,brunatnych koszul" jest najokrutniejszą
krytyką, jaka dotychczas spotkała półboga

niemieckich ,,nazi" (narodowych socjali­
stów).

Malaparte uważa Hitlera za śmieszną i

niezdarną karykaturę i nazywa g*o ,,poro­
nionym dykatorem".

,,H itler", pisze Malaparte, ten zarozu­
miały, tłusty Austrjak ze swemi cyaiczne-
mi planami pragnąłby chętnie naśladować

Mussoliniego. — Wierzy on w możliwość

zmodernizowania Mussoliniego na modłę
niemiecką, a ideałem jego jest Juljusz Ce­
zar w kostjumie tyrolskim. W rzeczywi­
stości jednak jest Hitler tylko marną kary­
katurą Mussoliniego.

O armji Hitlera, o jego ,,brunatnych ko­
szulach" stwierdza autor, iż jest to nie

armja narodowej rewolucji narodu niemiec­
kiego, lecz ślepe narzędzie ambicji hitlerow

skich. Oficerowie armji narodowo-socjałi-
stycznej w różnych miastach zwierzali się
autorowi książki Iż czują się zdegradowa­
nymi do stopnia gwardji pretorjańskiej wo­
dza rewolucyjnego, który przeciwko swym

własnym zwolennikom stosuje system poli­
cyjny, któryby stosował także wówczas,
gdyby narzucił narodowi niemieckiemu

Wrzenie w Hiszpanii
Wofsfta rządowe w Krain Basków

W kraju Basków zanosi się na powa­
żne wrzenie rewolucyjne. Twierdza Esteila

hiszpańskim wojskom rządowym służy za

oparcie dla stłumienia zarzewia kontrrewo­
lucyjnego, Z tej twierdzy będą organizowa­
ne ekspedycje rekwizycyjne na wieś celem

rozbrojenia ludności i schwytania pr
wódców ruchu powstańczego. Krążo-wnik
,,Ł ibertad" znajduje się gotowy do akcji
porcie Bilbao.

Jak wiadomo rząd Zamory jednocześnie
z akcją w burzących s.ę prowincjach Ka­
to-lickich pozbawił praw obywatelskich
Kardynała prymasa Hiszpanii arcybiskupa
z Toledo Segurę y Śaenza, Pozbawiono

również tych praw biskupa z Piiorji, Obu
za udział w ,,ruchu pr'zeciw republice",
jak określa się w Madrycie wrzenie baskij­
skie.

Według-ostatnich doniesień wyjazd

nuncjusza papieskiego Tedeshi z Hśszpanji
wydaje się pewny. W następstwie tego
niewątpliwie nastąpi zerwanie stosunków

dyplomatycznych między Hiszpanją a W a­
tykanem.

W-iadomości powyższe wskazują, że ka-

tolicko-monarchistyczne wrzenie przybiera
na sile. Jednocześnie jedrrak rząd Zamorry
zna widać dobrze technikę tłumienia rewo-

lucyj w zarodku, skoro w ciągu kilku dni

wysyła tu dragi transport wojska.
Ciekawem jest, że nazwa małej twier­

dzy Estelli, będącej dziś ostoją sił republi­
kańskich, jest związana ściśle z nazwiskiem
Primo de Rivery, który był... markizem

d'Esteila.

Pancernik ,,Libertad" — to dawny ,,Don
Alfonso", okręt, na którym ekskról udał się
na wygnanie.

swoją dyktaturę. W łonie partji narodowo-

socjalistycznej ściga się wolność sumienia,
poczucie godności osobistej inteligencję i

kulturę z ową tępą i brutalną nienawiścią.
Hitler upokarza swych zwolenników nietyl
ko przez swoje metody policyjne, lecz dale

ko więcej jeszcze przez swoją taktykę re­
wolucyjną.

O powołaniu Hitlera na stanowisko wo­
dza sądzi Malaparte tak: Rewolucji naro­
dowej socjalistycznej nie brak armji, lecz

wodza. Hitler uroił sobie, iż przeprowadzi
rewolucję przy pomocy słów, przemówień,
parad wojskowych, gróźb i szantażów par­
lamentarnych.

Brutalność jego przeciwk-o własnym
zwolennikom można wytłumaczyć jedynie
obawą, iż mogliby oni pchnąć go na drogę
czynnej insurekcji.

Mimo pewnych sukcesów, daleko jesz­
cze Hitlerowi do upragnionego zawładnię­
cia Niemcami. Siły proletarjatu niemiec­
kiego są jeszcze nietknięte. Hitler jest dzi­
siaj raczej człowiekiem, który wielką przy­
szłość ma za sobą. Charakter jego, cały
sposób myślenia i działania nie ma w so­
bie nic męskiego. Hitler jest człowiekiem

słabym.
Malaparte kończy tak swoją charakte­

rystykę Hitlera: Dyktator, który nie odwa­
ża się przywłaszczyć sobie władzy przemo­
cą rewolucyjną, nie może być groźny dla

Europy. Niemcy zaś, któreby bez oporu,

poddały się władzy miernej kopji Mussoli­
niego, nigdyby nie mogły już stanąć w je­
dnym rzędzie z wolnemi narodami Europy".

I.M w m polsfsi szpieg....
Cała prasa nacjonalistyczna Prus Wscho

dnich donosi ostatnio o aresztowaniu pod
Orzyszem ,,apostoła natury", który boso, w

kostjumie kąpielowym i płaszczu, niestrzy-
żony i niegolony, żywiąc się rzekomo dzi­
kim miodem i szarańczą, wędrował po Ma­
zurach. Podobno miał być to oficer pol­
ski, uprawiający szpiegostwiO-(H!)
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Półmilionowe plantacje ról
Z prostego rolniha... hrólem ról - Hmazoni(i na rowerach

Dawno minęły już czasy, kiedy róże roz*

kwitały tylko na wiosnę a niektóre tylko t o -

.

dzaje róż hodowlanych również w jesieni. —

Dzięki usilnym zabiegom hodowców róża sta*
la się rośliną, rozkwitającą stale bez względu
i porę roku.

Tronu ,,królowej kwiatów", na którym
władczynią jest róża nie zdołała zdobyć żadna

inna roślina, żaden inny kwiat. Śmiało rzec

można, że tron ten będzie zawsze w posiada*
niu róży, bow'iem róża nie ustaje w swym
rozwoju.

Niektórzy słyszeli już o 'wielkich planta*
cjach róż w Bułgarji, o kazanlickiej kotlinie

różowej, gdzie wyrabia się drogocenny olejek
różany. A le tam rosną tylko róże stoliściaste
- centyfolje jednego tylko rodzaju, hodowa*
ne dla celów przemysłowych. W sąsiedniej
Czechosłowacji istnieją plantacje, które pięk*
kne swe kwiaty wywożą do nas, do Polski,
Niemiec, Austrji, Rumunji i Jugosławji...

Pionierem ,,różanej produkcji" w Czecho*

słowacji, a w'łaściwie nietylko w Czechosłowa*

cji, ale w, całej Europie środkowej jest pro*
sty, czeski rolnik, który dzięki swej inicjały*
wie i usilnym staraniom dokonał wielkiego i

ciekawego dzieła. Jest nim Józef Funda w

miasteczku Velimi, położonem 50 km. na

wschód od Pragi.
J. Funda począł pielęgnować krzaki róży

w roku 1903. Wówczas posiadał 10.000 krza*

ków, która to cyfra w przeciągu dziesięciu
łat wzrosła dziesięciokrotnie tak, że na po*
czatku wojny posiadał już 100.000 krzaków

róży. T o jeszcze jest zerem w stosunku do
stanu dzisiejszego.

'Wybuchła wojna światowa... Nie czas ża*
łować róż, gdy lasy płoną... Plantacje róż w

Vilrmi zostały prawie zupełnie zniszczone i

dopiero w roku 1924*1925 zostały odnowione
i rychło znów rozkwitły w dosłownem tego
słowa znaczeniu.

Na olbrzymich łanach, których powierzch*
nia wynosi przeszło 100 hektarów kwitną
przez trzy cale kwartały przepiękne róże

najrozmaitszych kolorów. Oddzielnie rozcią*
gają się olbrzymie łany, na których rosną wy*
sokolodygowe krzaki. T o prawdzi'wy las kwie*

cisty, w którym człowiek może ukryć się w

cienia i oddychać czarującą wonią. Ziemia

pokryta jest liśćmi, opadaj ącemi z rozkwit*

lych koron. Obok rozciągają się łany róż

niskich niby olbrzymi kobierzec zdobiący zie*

mię najrozmaitszemi barwami. Tu nie zbiera

się kwiatów. Te zostają na krzakach tak dłu*

go a* opadną same. Przedewszystkiem pielę*
gnuje się same krzaki. Od czasu do czasu

zmienia się grunt p od krzakami, co korzyst*
nie wpływa na rozwój.

Robotnice na plantacjach J. Fundy — to

crawdziwe ,,amazonki na rowerach". Każda

robotnica i robotnik posiada swój rower, któ*

rym przejeżdżać mogą nie tracąc drogiego
czasu z jednego łanu na drugi.

Przy plantacjach znajduje się przepiękna
szkółka bzów, w której znajduje się około

100.000 krzaków (około 120 rodzajów), ale bzy
nie stanowią tu głównego artykułu hodowli.

Hodowcy przedewszystkiem chodzi o róże.

Róże przeznaczone na sprzedaż przechowu*
je się w wielkim gmachu podobnym do wiel*

kiego budynku fabrycznego.
Ciekawa jest statystyka uprawy róż. Na

wiosnę, kiedy krzaki przenosi się na pole, w

jednym dniu wysadza się 70.000 krzaków szy*
pu a 25.000 śzypów przeznaczonych do szcze*

pienia. Tli szczepi się wszystko przed roz*

winięciem, kiedy właściwie róża*krzak jeszcze
odpoczywa, a to dziennie 25.000 sztuk. W

okresie szczepienia spotrzebuje się na planta*
cjach 300 kg. łyka a przy ekspedycji dla opa*

kowania zużywa się 200 centnarów metrycz*
nych słomy.

Obecnie na plantacjach znajduje się 450.000

niskich krzaków róży, 150.000 wysokołodygo*
wych i 250.000 krzaków róży dzikiej. Ogółem
jest tam 300 gatunków, odznaczających się
nietylko swą pięknością ale i silą, bogactwem
kwiatów i przemiłą wonią. Z now'ych ga*
tunków na szczególną, uw'agę zasługują piękne
poliantki, krwawo*czerwone stale kwitnące
,,Eblouissant", różowe ,,Ródhatte", ,,Józef
Guy" oraz ceglana ,,Gloriamundi"; piękne
są również wielkie czerwone róże ,,M. H. Wi*

net" (nowy gatunek) oraz ,,Fantanelle". Z

białych róży na szczególną uwagę zasługuje
stara ,,Karla Druschki" i ,,Kaiserin Viktoria

Augusta".
Ciekawem jest, że niemal wszyscy, robotni*

cy, prości rolnicy zatrudnieni na plantacjach
znają każdą różę podług nazwy a wiedzieć

należy, że nazw tych jest kilkaset. K. B.

Katastrofalny potop w Chinach
2 milfong ludzi poniosło Śmierć

Straszliwa powódź w Jang tse kiangu, o

której donosiliśmy przed kilkoma dniami, przy
brała rozmiary niewidzianego dotąd katakli­
zmu. Wezbrana masa wód zalała olbrzymi ob -

Dziś już wedle obliczeń władz — jak dono­
si biuro Reutera — ilość ofiar doszła do 2-ch

miljonów ludzi. W jednem tylko mieście Wu-

ezang pada dziennie tysiąc osób. Schronio-

szar prowincyj Hunan i Hupeh, — Zaskoczona

ludność szukała ochrony przed potopem na ta­
mach irygacyjnych. O miejsce na nich rozgry­
wały się dantejskie sceny. Obsadzone chmara­
mi lud zi tamy s%podmulane przez napór wód.

nych na dachach, tamach i wzgórzach dzie­
siątkują choro'by i głód. Przyjście im z pomocą
wobec obecnego stanu wód, jest niepodobień­
stwem.

Przcaiosiim olbrzy m a
Samsona

Obyczaje ludowe w Sigrfl
Wiedeń przejmował ostatnio z wioski Lnn-

gau oryginalny reportaż, którego przedmiotem
była uroczystość ludowa, nosząca miano:

,,Przenosimy olbrzyma Samsona".

Uroczystość ta obchodzona jest od wieków.

Sięgnijmy do jej początków. W przedchrześci­
jańskich czas'ach celtyccy kapłani zwykli byli
budować co lat pięć olbrzymią figurę splecio­
ną z suchej łoziny i przeznaczoną na ofiarę
'bogom. W nętrze tej figury było wypełnione
ludźmi i zwierzętami-, wybranomi. wśród wielu

i oczekującemu całopalenia, które następowało
w końcu lata. Dziś jeszcze we Francji palone
są podobne figury — puste oczywiście -— pod­
czas uroczystości procesji na pamiątkę zwy­
cięstw'a chrześcijaństwa nad temi pogańskie-
mi. praktykami.

Otóż obyczaj ludowyUtrw alił w Styrji pa­
mięć okrutnego, celtyckiego obrządku w ma­
lowniczym pochod'zie ulicznym o charakterze

karnawałowym. Silny chłopak obnosi, po w-i

skleconą z drzewa i pomalowaną jaskrawemu
farbami postać biblijnego Samsona w greckiej
zbroi, mierzącą koło 6 metrów 'wysokości., Gło -

wa olbrzyma jest ruchoma. Samsonowi.towa­
rzyszy kompanja straży obywatelskiej w fan­
tastycznych napoleońskich mundurach, oraz

kapela, wygrywająca marsza styryjskiego
, przed każdym gmachem publicznym. Pochód

ten. odbywa się na Boże Ciało lub w którąkol
wiek sierpniową niedzielę.

Honserwacia m i
Różnych sposobów próbowano już dla kon­

serwacji jaj w wielkich ilościach jak np. wa­
pna, parafiny, szkła wodnego, przetrzymywa
nia ich w ehłodniach itd., ale wszystkie' tc

sposoby okazały się bezskuteczne. Na Właści­
wy sposób trafiono dopiero niedawno, a mia­
nowicie umieszczono jc w atmosferze gazowej,
chroniącej przed szkod'liwem oddziaływaniem
bakcylów i grzybów. Pierwszy tego rodzaju
zakład konserwacyjny, umożliwiający przecho
wywanie 5 miljonów jaj, wybudowano w

Chelmsforg w Anglji — jest to ośrodek angiel ­
skiego jajczarstwa. Drugi zakład wybudowano
ostatnio w Le Harre we Francji, który może

przechować aż 8 miljonów jaj.

Chrzest awionetbi
Żeglarze powietrzni od dawna jnż wyraża­

li swe niezad'owolenie, że chrzest samolotów

niczem nie różni się od chrztu okrętów. Ino-

wację w tym kierunku wprowadził dopiero o-

statnio rektor uniwersytetu w Heidelbergu,
który podczas chrztu awionetki młodzieży a-

kademickicj użył zamiast wody płynnego po­
wietrza. Poraź pierwszy więc przystosowano
akcesorja chrztu do późniejszego przeznaczę
nia nowoczesnych pegazów.

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

ATAK SĘPÓW
Powieść z r. 1935.

Na'dbiegła pielęgniarka. Usłano go w fo*

telu, cucono solą, krzepiono lekami. Ciężki i

bierny jak kłoda leżał w fotelu, nie chcąc
przejść do sypialni i tak upływał wieczór.
Chwilami brał w rękę nałogowo gazetę, próbo*
wał czytać, lecz wnet ją odkładał. Wreszcie

zdjął okulary, złożył głowę na wezgłowiu i zda*
io się, że usnął.

Pielęgniarka szyła przy lampie. Cisza nie*

pokalana, smętna królowała w całym domu.
W kradł się w nią cichuteńki dźwięk sreb*

rzysty. Zadrżała szyba.
Cóż to mogło być? Zew bardzo dalekiej

detonacji na Bałtyku? Jakżesz straszny mu*

siał być ten kataklizm, jeżeli łoskot prze*
darl się przez szeregi drzew i zadzwonił w

okno willi?....

Stary pan wytężył słuch. Czyżby łódź pod*
wodna, zbłąkana w pole minowe, była nadzia*

la się między sieci i spowodowała eksplozję
min? Albo może marynarz polski wysadził w

powietrze okręt nieprzyjacielski? Może Cze*
sław?...

Szczęśliwy... Boże! Być młodym, choćby
przez kilkanaście najbliższych godzin, być ma*

rynarzem, wojakiem i ot tam, na Gromie czy
Wilku podjeżdżać pod żebra owych potworów
niemieckich, z agresywnej nienawiści do Pol*

ski powstałych, niszcz-yć te narzędzia zniszczę*
nia i topić jaszczurcze robactwo, sprzysiężone
na Polskę i ludzkość. Walczyć z Antychrysta
kohortami na lądzie czy na morzu, byle wal*

czyć z tem złem, co zagrażało światu. Kto po*
legnie, skończy najpiękniejszą śmiercią...

Prof. Rybicki dźwignął się szybko, wbrew

upominaniu pielęgniarki, włożył na siebie ku*

brak skórzany, wcisnął na głowę kaptur, wziął
swój ciężki kosztur i wyszedł w ciemnicę nocy.
Wywabił go jakiś magnes, który ciągnął go tam,

gdzie wrzał bój z Prusakiem. Zdało mu się, że

na brzegu morskim będzie bliżej syna.

Bezksiężycowa, a miriadami gwiazd cent*
kowana kopuła osłaniała przeolbrzymim kio*

szem z ciemnogranatowych kryształów prze*
czuwane przestworza, zawisła nad światem wie*

czystym cudem i zagadką. Na zachodzie sierp
lipcowego miesiąca schował się pod pierzynę
obłoków skłębionych, a z brzegów ich, płyn*
nem srebrem lamowanych, ociekała na morze

poświata, której złudne smugi zdały się szkli*

stych majaków igraszką. Morze, całunem na*

kryte, szemrało kołysanką cichą i nikłe fale

nadbiegały sfomie z chrzęstem, uścielały się
frendzlami na twardziźnie piasków. A myśl ja*
kaś, nieodgadniona dla ludzkiego umysłu, bo

wprost od Twórcy idąca, zawisła nad tym
obrazem, przesączając go mistycznym cza*

rem.

Chłód niby leciutka bryza szedł od bujo*
wiska na twarz starca, który brnął powoli w

diunach, okapem drzew osłoniętych, niekiedy
wikłał się butami w wydmuchrzycach i znów

posuwał żółwio w stronę artyleryjskiego poste*
runku B. pod Jastarnią.

W tem znów, w szybkich odstępach dwu*

krotny huk ponury i tajemniczy nadleciał po
kipieli fal z o,tchłannej czarnej oddali i skonał

w cichym jęku.
Stary Rybicki spojrzał w stronę utajonej w

lesie działobitni. A że było tam ciemno i głu*
cho, zatrwożył się w prostocie ducha, czy tam

kanonierzy nie pospali się twardo. Przyspie*
szył kroku, raz wraz goniąc wzrokiem blaski

harcujące nad wodami.

Stanął, bo coś jakby czarna łupina korabia

zamajaczyła w spowiciu mroków i po chwili

pochwycił uchem plusk wioseł. Zbliżał się on

do niego, do brzegu. Czółno. W ysadziła je z

pewnością łódź podwodna, której udało się
przebić przez sieci i szachownicę min. Załoga
jej zmierzała cichaczem do placówki B., by za*

gwoździć tam działa.

Wysiadło kilkunastu ludzi. Trzymali coś w

rękach. Może maszynówki. Tymczasem na po*
sterunku panowała głusza.

Kilka stłumionych słów niemieckich dole*

ciało pod drzewa i alarm chwycił starca za gło*
wę. Wypadł z podcieni w bezprzytomnej furji
spiętrzonych uczuć nienawistnych i z kosztu*

rem, niby maczugą, zadartym w górę, ryknął na

cały głos:
- - Zbóje! Zbóje! PrusakiL.

Zaterkotały kulomioty i siejba kul zalała
starca. W sekundę potem z pomroku drzew

ryknęły ciężkie maszynówki i zmiotły ze zdziar*
stwa czeredę najeźdźców. W tem z Rozewia

padły na przybrzeżne wody placówki szerokie

smugi światła, które ślizgały się po nich tu i

tam i nie upłynęły dwie minuty, a z pod drze'w

gruchnął strzał armatni jeden, drugi, dziesiąty,
waląc błyskawicznymi ciosami w tajemniczą
pustkę wodną. Złociste zrenfcae Rozewskiego
reflektora biegały jak wściekłe po bojowisku
na niewielkiej przestrzeni, lizały jc z chyiośck
myśli i oświetlały w odległości dwustu, trzystu
metrów od lądu, poszukując wroga.

W migawkach tych ukazał się tylko jeden
korab*nurkowiec niemiecki, który wyrzuciwszy
z siebie miot kul, raptem umilkł.

(Ciąg dalszy na-stąpi)



i. ir\i i_.iv, i/i'ilA 28 óiLiU'MA 19oi KGxvu. 5

Kupcui przcmgsłowcurubDiwGdattslm
przeciw własnemu portowi

Gdańsk — jak wiadiomo — jest jak dotąd
jednym z głównych dostawców ryb morskich

dta Polski. Posiadanie tak wielkieg'o zaplecza
jakiem jest nasz kraj, przyczyniło sie do pow*
stania w Gdańsko stosunkowo silnego i roz;

'gatęzionego przemysłu rybnego. Przem yśl ten

przerabia częściowo ry'by, złożone w bezpo*
średniej okolicy Gdańska, nie wyłączając po*
kawdw polskich ry(baków, głównie jednak pra*
coje na sfurowou, sprowadzanymi ,z zagranicy.

Na tem tle Związek Przemysłowców i Kup
ców Rybnych w Gdańsku pozwoli! soibie na

pominięcie wyraźnie wrogie nietylko Polsce i

Gdyni, ale i własnemu portowi.
Związek ten, którego naturałnem ,polem

działalności handlowej jest Polska, uznał la*

tem roku ubiegłego za rzecz pilną i wskazaną
przystąpienie do ,,Związku niemieckich kupi
ców rybnych z 1880 roku" (Verern Deotsch*

FiecfcbaendleT arom 1880)1! Otó'ż z wiąz e k ten

kultywujący tak starannie swą łącz(ność z

,,Mutterlandean", a jednocześnie zgarniający
złotówki od polskich odbiorców, wystąpił do

zarządu ..Związku niemieckich kupców ryb*
nych z 1880 roku" z prośbą o interwencj'ę u

władz naczelnych oieimiedkioh kolei państwo*
wych w sprawie zniżki dotychczasowej taryfy
kolejowej, pobieranej za przewóz świeżego śle

dzia z niemieckich portów do Gdańska. Kup*
cy gdańscy powoływali się przytem na to, że

,jtaw ki przewozowe na identyczne przesyłki
do stacyj na polskim Górnym Śląsku są niżej
opłacane jak przesyłki do Gdańska.

Zarząd niemieckich kolei państwowych b.

skwapliwie przychybi się do tej prośby i ob*

mżył stawki przewozowe na świeże śledzie z

portów niemieckich do granicy niemiecko *

poJskiaj. Obniżenie to jest bardzo wydatne,
gdyż dochodzi do 27 procen't.

Omawiając tę sprawę na lamach ,,Ryby"
(Nr. 7*8 z dnia 20 bm.) stwierdza p. Władys*
law Rtfgayski, że .,n ależy posunięcie to ocenić

ze st. nowiska k'onkurencji portów niemieckich

z portem gdańskim i Gdynią" i że ,,akcja
przedsiębiorców gdańskich jest wyraźnie skie

rowana przeciwko własnemu portowi, byleby
ty'tko zaszkodzić jednocześnie Gdyni'.

W fanatycanem zaślepieniu kupcy gdańscy
gotowi są rujnować własny port, byleby tylko
podtrzymać porty niemieckie, które wskutek

zdecydowanej morskiej polityki Polski straci*

ły wióle ładunków polskich, będących złoto*

dajnem źródłem dla nich jak i dla niemieckiej
żeglugi i kolei.

JEST TO ZJAWISKO W NORMALNYCH
STOSUNKACH GOSPODARCZYCH BEZ*

PRZYKŁADNE.
Widocznie jednak kupcy i przem ysłowcy ryib*
ni w Gdańsku uważają za naczelną swą po*
winnosć pełnienie ,jadania posterunku Nie*

ntfec na wschodzie" - jak niedawno wyraź*
nie przy innej okazji sformułował to organ
senatu gdańskiego ,,Danziger Neueste Nach*

riehten*.

. Kupcy rybni z Gdańska muszą jednak po*

Zebranie Rady Portu
W dn. 8 września b. r. odbędzie się w Gdy­

ni posiedzenie Rady Portowej, poprzedzone
zebraniem Rady Technic-znej; która zbierze się
na posiedzenie w pierwszych dniach września.

Program obrad Rady Technicznej obejmu­
je m. i. bardzo doniosłą sprawę dalszego umoc­
nienia urządzeń portowych w celu uchronienia

ich od naporu fal. Dyskusja będzie się toczyć
na podstawie wyników, uzyskanych w pró­
bach, przeprowadzonych systemem laborato­
ryjnym na modelu.

Dr. Emil Meyerson, którego prasa fran­
cuska nazywa ,,jednym z najwybitniejszych
współczesnych filozofów francuskich", jest w

rzeczywistości Polakiem, co sam zresztą we

wszystkich urządzanych z nim wywiadach

podkreśla.
Urodzony w Lublinie, brat poetki i działa-

ozki niepodległościowej, Franciszki Amsztaj-
nowej, utrzymuje nieprzerwany kontakt zkra­
jem ojczystym. Pomimo też drukowania filo-

, zoficznych dzieł swoich w języku francuskim,

jako że od kilkudziesięciu lat już osiadł, wę

Francji, mówi i pisze w dalszym ciągu nieska-

czuć na własnej skórze, że ,,polityka" w han*

dlu się nie opłaca.
Społeczeństwo polskie, jak i czynni'ki m;a*

rodajne powinny kn ułatwić zrozumienie jak
najszybsze i jak najdotkliwsze tej niezaiprze*
czalnej prawdy.

Sądzimy także, że i ci z pośród Gdańszczan

Zap(owiedziany przyjazd do Gdyni wło­
skich okrętów szkolnych ,,Amerigo Ves-

pucci" i ,,Chr:stofero Colombo" uległ pe­
wnemu opóźnieniu. Oczekiwano gości wczo­
raj już w godzinach rannych, (okręty je­
dnak ukazały się w pobliżu Helu dopiero
około godz. 4 -tej popołudniu, zaś do Gdyni
przybyły o godz. 5,15.

Na spotkanie okrętom wyjechał holo­
wnik marynarki wojennej ,,Kraków" z ofi­
cerem komiplementacyjnym na czele. Oba

okręty zbliżały się powoli do Gdyni ze

zwiniętemi żaglami, przy pomocy motoru.

Na Redzie nawprost ,,Polskiej Riwiery"
umieszczono dwie boje, które wskazywały

Na pozór sprawa wydawała się zwy­
kła.

Artur K,, człowiek już niemłody, pod­
upadły kupiec, niegdyś marynarz, oskar­
żony był o włamanie do banku i rabunek

40 tysięcy marek.

Takich spraw sądy berlińskie, jak i sądy
całego świata, mają wiele. Ale ta spra­
wa okazała się wyjątkowa.

Artur K., człowiek nigdy niekarany są­
d(ownie zeznał, że do włamania pchnęła
go... m iłość. W miejscowości nadmorskiej
poznał i pokochał piękną młodziutką Ame­
rykankę imieniem Mary.

Zaczął ubiegać się o jej względy. Fi­
glarna Mary opierała śię starszemu panu,
aż wreszcie powiedziała:

— Dobrze, będę pana ż(oną, możemy na­
wet zaraz się zaręczyć. Ale przedtem,
musisz mi pan ofiarować naszyjnik pereł,
który sobie dawno upatrzyłam.

Zakochany Artur przyrzekł wszystko.
Naszyjnik kosztował 40 tysięcy marek.

Zaślepiony namiętnością Artur K. postano­
wił za wszelką cenę zdobyć pieniądze,
a co zatem idzie, naszyjnik i Mary... I

wtedy ten dotychczas uczciwy człowiek

usiłował popełnić włamanie.

Ale i to nie byłoby jeszcze niczem na-

dzwyczajnem. Gdyby nie...

Na rozprawę zawezwano w charakterze

świadka piękną miss Mary, a także matkę
jej, która właśnie przybyła z Ameryki.

I oto gdy matka Mary wkroczyła na sa­
lę sądową, oskarżony zerwał się z miejsca
'l w sali sądowej rozległ się okrzyk:

— Irena!
— Artur! To ty? — krzyknęła matka

Mary.
Nie zważając na sędziów, adwokata i

publiczność, dwoje ludzi prowadziło go­
rączkową rozmowę:

— Irena! - w(ołał oskarżony — więc
ta mała, więc Mary... to ona?

zitelną polszczyzną.
Ostatnie jego trzytomowe kapitalne dzie­

ło: ,,Le Cheminement de la pensee", które

wzbudziło jednomyślny zachwyt naukowej
krytyki francuskiej i wszechświatowej, po­
święcone jest zagadnieniu istoty nauki. Odpo­
wiedzi na postawione sobie pytanie: czem jsst
nauka, do jakich zdąża celów, czem i w jaki
sposób operuje, — szuka autor w historji na­
uki, którą analizuje we wszystkich stadjach

jej ewolucji.
Nauka — dowod'zi pn — nie jest niegęm

innem, jak tylko dalszym rozwojowym etapem

którzy uważają Gdańsk za teren uczciwej, so­
lidnej pracy, a nie za platformę Wypadową
wojującego niemieckiego nacjonalizmu, potrą

fią odpowiednio ocenić ,,patriotyczne' posu­
nięcie kupców i przemysłowców rybnych z

Gdańska, godzące przedewszystkiem w interes

sy własnego tj. gdańskiego portu. H.T.

miejsce zakotwiczenia. Pierwszy opuścił
kotwicę okręt admiralski ,,Amerigo Ves-

puci" oddając jednocześnie przepisowy sa­
lut z dział pokładowych, na który odpowie
działy salwy armatnie, oddane z portu
wojennego na Oksywiu z O.R.P. ,,Bałtyk".
W chwilę potem na maszt ,,Amer:go Ves-

pucci” wciągnięto polską banderę, którą
powitano również salutem,

Na pokład okrętu admiralskiego przy­
był następnie dowódca floty p, komandor

Unrug aby powitać gości. Dalsze uroczy­
stość przyjęcia odbyły się wedle zgóry
ułożonego programu.

W sali panowała przez chwilę cisza,
IWreszcie, rozległ się pełen bólu głos przy­

byłej :

— Tak, Arturze, to nasza córka, to

dziecko, które przed laty porzuciłeś wraz

ze mną.

Oskarżony złamany upadł na ławę.
Oóż znaczyła ta dramatyczna scena,

której przyglądano się z zaciekawieniem

w sądzie?

Poto, by ją wytłumaczyć trzeba cof­
nąć się w czasy przedwojenne,

Było to przed laty.

Młody Artur K,, syn zamożnych oby­
wateli jednego z prowincjonalnych miaste­
czek niemieckich, nie chciał poświęcić się,
jak jego ojciec, zawodowi kupieckiemu.

Dusiła go atmosfera małego miasta. Pra­
gnął wywędrować w świat.

Po długich naleganiach ze strony mło­
dzieńca, ojciec jego zgodził się na to, by
syn został marynarzem, M arzenie Artura

spełniło się. Pływał po dalekich morzach,

Sąd Okręgowy w Warszawie rozpatry­
wał proces w sprawie wielkiej afery czeko­
wej; na ławie oskarżonych zasiadło pięć

iosób, zamieszanych w tę aferę. Janowi

Urbanowiczowi, zamożnemu obywatelowi
ziemskiemu z pod Białegostoku, skradziono

w czasie podróży w wagonie sypialnym
książeczkę czekową na Bank Angielski.
Urbanowicz powiadomił władze policyjne
i poczynił odpowiednie zastrzeżenia,

W jakiś czas później zjawił się w kan-

torze^ wymiany Finkelsteina, przy ul. Mar­
szałkowskiej, pewien elegancki młody
człowiek, pragnąc zrealizować czeki na

zwykłego powszechnego sądu o rzece ach, su­
my wiadomości, jakie każdy normalny czło­
wiek zdobył drogą praktyki życiowej. Ale ten

pozornie uregulowany, dostępny przeciętnemu
człowiekowi, świat wiedzy praktycznej, świat

,,rzeczy"; jest pełen sprzeczności i chaotyczne­
go niepowiązania, ponad które wznieść się u-

siłuje nauka. W ten właśnie sposób powstaje
ona, dążąc do usystematyzowania wielorako-

. ści pojęć, do wniesienia ładu do chaosu, jest
więc niejako bardziej wysubtelnionym, świa­

domym swoich dróg i celów, zd'rowym rozsąd­
kiem powszechnym.

70 mt!toteów potyczki
na rncit taiowiatitg
W wyniku wycieczki przemysłowców 1

finansistów szwajcarsk'ch, którzy baw;li w

Polsce przed około dwoma miesiącami i

zwiedzili Warszawę, Gdynię, Łódź, Kató­
w'.ce i inne o-środki, Polska ma uzyskać w

Szwajcarji pożyczkę w wysokości 70 miljo­
nów franków szw, na ruch budowlany.
Tranzakcję sfinansuje specjalne konsor­
cjum, które się tworzy w tym celu.

Pertraktacje, prowadzone od pewnego
czasu z gru-pą finansistów szwajcarskich w

Bazylei, mają być już bl-iskie Fnalizacji.

Zagadnienie iiprze-
imjsłowienla Gdipii
Z dniem 1-go października br, upływa

termin nadsyłania prac na konkurs Insty­
tutu Bałtyckiego w Toruniu na temat: MZa-

gadnienie uprzem ysłowienia Gdyni".
Instytut Bałtycki wyznaczył dwie na­

grody w wysokości 10.000 zł. i 5.000 zł,
deklarując równocześnie gotowość nabyc a

dalszych trzech odznaczonych prac po
1.000 zł.

Orzeczenie Sądu Konkursowego nastąpi
dnia 1 marca 1932 r. Szczegółowe warun­
ki konkursu można otrzymać w Dyrekcji
Instytutu Bałtyckiego, Toruń, ul. Franci­
szkańska 14.

zwiedzał dalekie lądy...
Pewnego razu, będąc w ChinacE, po­

znał uroczą dziewczynę. Była to jego ro­
daczka, Niemka, imieniem Irena.

Artur zakochał się w Irenie, Irena w

Rrturze.

Pobrali się. Wkrótce, przyszła na świat

córeczka. Ale po upływie kilku lat, Artur

zatęsknił do ojczyzny. Opuścł więc żonę
z córeczką i obiecał za kilka miesięcy po­
wrócić,

Ale już nigdy nie wrócił.

Tymczasem Irena w Ameryce wyszła
zamąż za Amerykanina. Mąż jej adoptował
małą Mary 1 dał jej staranne wychowan'e.

Mary pragnęła poznać ojczyznę matki,
wobec czego, Irena wysłała ją na lato nad

morze do Niemiec.

Tutaj poznała Mary własnego ojca,
wcale nie wiedząc, z kim ma do czynienia...

Sąd berliński skazał niezwykłego prze­
stępcę na 3 miesiące więzienia. Mary z

matką wróciła do Ameryki.

Bank Angielski na sumę 4500 dolarów. Fin-

kelsteinowi czek' wydały się podejrzane,
zatrzymał więc w sklepie młodzieńca i

wezwał policjanta.
Okazało się, że czeki były rzeczywiście

fałszowane i pochodziły z kradzieży w slee­
pingu.

Młody człowiek, który przyniósł czeki,
nazwiskiem Gustaw Suchodolski, oświad­
czył, że otrzymał je od niejakiego Wacła­
wa Wiklaka; zatrzymany V/'klak zeznał

zkolei, że czeki wręczył mu Marjan Milew­
ski, ten zaś wskazał zmowu na Stefana Ja­
kubowskiego.

Kiedy odnaleziono i zatrzymano Jaku­
bowskiego, wsk-azał on jeszcze piątą osobę
niejakiego Stefana Kamienieckiego, mó­
wiąc, że to on właśnie dał mu -owe fatalne

czeki.

Rezultat był taki, że cała piątka zasia­
dła na ławie oskarżonych w Sądzie Okrę­
gowym. W toku przewodu sądowego uja­
wniła się tylko wina Jakubowskiego i Ka­
mienieckiego.

Po zeznaniach świadków i przemówie­
niach stron, sąd wydał wynok, mocą któ­
rego uznał za udowodnioną tylko winę Ja­
kubowskiego i Kamienieckiego, pozosta­
łych oskarżonych zaś uniewinnił. Jakub(ow­
skiego uznał sąd winnym sfałszowania

czeków i skazał go za to na dwa lata

więzienia. Kamien'eckiego zaś — w-.nnym
okaza-nia fałszerzowi pomocy, za co wymie­
rzył mu karę siedmiu m iesięcy więz enia.

Nafwgbi(niclszu Mozol ~ Polakiem
Głośne dzieło dr. Fleycrsona

Włoskie okreiy szkolne
w Gdyni

Z miłości do własnej córki
włamał sie do banku

Wyjątkowy proces i niezwykła historia

Afera czekowa przed sadem
Wędrówka czeków skradzionucl* w slcpiiigu
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Bank Ludowy w Kowalewie
urzęduje... w mlauracfl

Łucznicy na międzg-
nartodowych zawadach
Strzeleckich we Lwowie

Swego czasu donosiliśmy o.skanda

licznej aferze Banku Ludowego w Ko*

walewie, którego prezesem Rady Nad
zorczei jest ks. senator Bolt. W zwią*
zku z dochodzeniami w tej sprawie
zwolniony został p. Przybyszewski,
który wykorzystując osobiste stosun*
ki udzielił sobie zbyt wygórowanego
kredytu, a dziś za sprawki tego pana
płacić musi Bank Ludowy.

Druga niemniej przykra sprawa
Banku Ludowego w Kowalewie to

sprzedaż gospodarstwa rolnego Niem

cowi. Fakt uszczuplania posiadania
polskiego szczególniej tu na Pomorzu

nie ma żadnych usprawiedliwień, 1a

postąpienie takie trzeba mieć odwagę
nazwać jasno i otwarcie — zbrodnią
narodową.

,,Wielcy finansiści" z Kowalewa nle
zastanowili się jednak nad tem i ied*

nem pociągnięciem, bo tak było wy*
'godniej, wypuścili polską własność w

obce ręce.

Jaką jest gospodarka Banku świad

czyć może obecnie nowy fakt, wy*
stawiający ,chlubne" świadectwo tym 1

wszystkim, którzy Bankiem żądzą i

mają na niego swój wpływ.
Bank od dłuższego czasu nie płacił

komornego i skutkiem tego na pod*
stawie wyroku sądowego został w

końcu ub. tygodnia wyeksmitowany
z zajmowanego lokalu przez komorni
ka. Cały inwentarz przewieziono do

mieszkania p. Garbrechta z którym
Bank miał podpisać umowę, do czego

HoScicrznita
— Włamanie do Kasy biletowej w Więo

kowach. W nocy na 23 bm włamali się nie*

znani sprawcy za pomocą wybicia szyby w ok

nie do kolejowej kasy biletowej na przystań*
ku kolej, w Więokowach skąd skradli kaset*

kę z zawart. 6,10 zł. gotówki, 2 pieczątki (l da

townik mosiężny i 1 pieczątkę kauczukową z

nazwą ,,Więckowy") 1 nożyce, 200 biletów

blankietowych, 45 blankietów biletowych na

dopłatę. 2 grzbiety od biletów i 5 biletów zu*

żytych. łącznej wart. o'koło 100 zt. Sprawcy
po dokonaniu kradzieży udali się w kierunku

Głodowa, po drodze jednak rozbili kasetkę za

bicrając z niej zawartość, bilety zaś porzucili
w polo przy drodze, gdzie je odnaleziono. —

Dochodzenia w toku.

Miał dość życia. Dnia 24 między godz. 12

a 16 popełnił samobójstwo przez powieszenie
się we własnej szopie Bengler Herman, zam.

w Sobączu. Denat popełnił samobójstwo z po*
wodu rozstroju nerwowego i jak dochodzenia

wykazały z zamiarem tym nosił się już dłuższy
czas, ponieważ w dniu 15 bm. usiłował już
przeciąć sobie żyly u rąk.

jednak nie doszło, a skutkiem tego
nastąpiła nowa przeprowadzka i to

do jednej z miejscowych.... restaura*
cji.

Od soboty więc Bank Ludowy w

Kowalewie urzęduje w lokalu restau*

racji.

Zakrawa to na gruby skandal, a

mamy wrażenie, że sprawą tą zajmą
sic odpowiednie czynniki nie pozwą*
łając ośmieszać w opinji publicznej
instytucji, której istnienie opiera się
w dużej mierze na zaufaniu społcczeń
stwa.

Tragiczna śmierć dw^cta braci
w trybach maszyny parowef

Wieś Bronin w pow. gniewkowskim
była onegdaj widownią niesamowicie

tragicznej śmierci dwóch braci. W je
dnej z miejscowych młockarni zbli*

żył się do maszyny parowej 14 letni
Jan Goździk i w tej chwili porwany
przez pas transmisyjny za surdut do*

stał się w tryby maszyny.

Stojący przy nieszczęśliwym brat

jego 17 letni Walenty momentalnie

chwycił porwanego przez pas za ręce

by go ratować, jednak sam bohater*
stwo swe przypłacił życiem. Miażdżo

ny już przez walec młodszy Goździk

trzymając się kurczowo w przedśmier
tnym uścisku rąk. brata pociągnął go
za sobą w tryby. Przeraźliwy krzyk
nieszczęśliwych zaalarmował maszy*
nistę, który natychmiast zatrzymał
młockąrkę.

Bylo już jednak zapóźno. Z pod
walca wydobyto zdruzgotane zwłoki
Jana Goździka oraz w straszliwy spo*
sób okaleczonego Walentego, który w

drodze do szpitala zmarł.

Wypadek ten wywoła! w całej oko

licy wstrząsające wrażenie.

Szaleftczy skok z pospiesznego
pociągu

NieszczeSliwego w sianie Hro/nsjm umieszczono w szpiialn
w Weinerowie

Ze stacji Wejherowo wychodzą
popołudniu m. in. dwa pociągi w kie*
runku Gdyni w krótkich odstępach
czasu, jeden pospieszny o godz. 16,37
drugi zwykły osobowy o godz. 16,54,
wskutek czego bardzo często zdarza

się, że pasażerowie w roztargnieniu
m y lą się i wsiadają w pociąg niewłaś:

ciwy.
W ubiegły wtorek podobna omył*

ka była przyczyną tragicznego wy;
padku.

Krótko prze'd godz. 16,30 wykupił
n a dworcu kolejowym w Wejherowie
bilet 4 klasy 17 letni Franciszek Bich;
ke z Zagórza i najwidoczniej przez

omyłkę wsiadł do pociągu pospiesz*
nego.

Ponieważ pociąg ten nie zatrzy*

muje się w Zagórzu, gdzie młodzie*
niec miał widocznie zamiar wysiąść,
w iąc postanowił wyskoczyć w biegu.
I oto pomiędzy Redą a Zagórzem rze

czywiście zdecydował się na ten sza*

leńczy krok.

Skutki były opłakane. Chłopiec
wyskoczył z będącego w szybkim bie

gu pociągu tak nieszczęśliwie, że uc/e*

rzyl głową w nasyp.

Ofiarę własnej lekkomyślności w

stanie bezprzytomnym przewieziono
do szpitala w W ejherow ie z pękniętą
czaszką i ogólnemi potłuczeniami. —

Pierwszego opatrunku udzielił mu p.
dr. Janowitz.

Stan młodego człowieka jest groź*
ny.

War(at poderżnął gardło dozorcy i ucichł
Przed kilku dniami zdarzył się wstrzą­

sający wypadek w szpitalu dla umysłowo
chorych w Lublińcu. Jeden z chorych, 21

letni student, Witwiński, zakradł się wi­
docznie w przystępie obłędu około godz.
6-tej do pokoju pielęgniarza, Mięsoka i
rzucił się na niego, uderzając go kilkakro­

tnie w głowę jakiemś ciężkiem narzędziem.
Ogłuszywszy pielęgniarza, poderżnął mu

gardło nożem, a następnie zabrał Mięso -

kowi klucze zakładowe i zbiegł w niewia­
domym kierunku.

Dotychczasowe poszukiwania za zbie­
głym nie dały żadnych wyników.

Przed Zawodami Strzeleckiemi o mistrzostwo

świata, Zorganizowany został we Lwo'wie o*

bóz treningowy dla 68 osobow'ej reprezentacji
polskiej. Nasze zdjęcie przedstawia strzela*

nie z luku w obozie treningowym. Na ilustra

cji (u góry) znany szwedzki tucznik Emil Dou

glas Heilbom ubiegać się będzie we Lwowie

o zdobycie mistrzostwa.

Tuchola
— Osobiste. W piątek dnia 21 bm. powró*

cił z urlopu wypoczynkowego p. E. Worano*

wicz, starosta powiatowy i objął z dniem tym
urzędowanie. — Z dniem 24 bm. rozpoczął
swój urlop wypoczynkowy zastępca starosty
p. J. Robakowski.

— Zakończenie kursu nauczycielskiego. —

Po czterotygodniowej pracy zakończono 22*go
bm. miejscowy kurs nauczycielski. W dzień

poprzedni odbyła się na sali Hotelu du Nord

skromna lecz miła i wesoła wieczornica koń*

cowa, świadcząca o harmonijnem zżyciu się
uczestników kursu w naszym grodzie. W wie*

czornicy brało również udział kilku przedsta*
wicieli obywatelstwa. Nadmienić wypada, iż

w kursie brało udział razem 72 osób, z Okrę*
gu Szkolnego Pomorskiego 54, Poznańskiego
13, Warszawskiego 2, Górnośląskiego, Wileń*

skiego i Lubelskiego po 1.

Aktu pożegnania dokonano p o
'

ostatniej
lekcji rozdaniem zaświadczeń i przemówię*
niem kierownika kursu p. Ossowskiego oraz

starosty kursu p. Gusa. Okrzyk na cześć

Rzeczypospolitej oraz hymn ,,Boże coś Pol*

skę" stanowiły wzniosły i ogólny akord koń*

cowy pracy przygotowawczej dla dobra aa*

szej szkoły.

CZESŁAW LORKOWSKI

'Ł wędrówki po Pomorzu
Zc starci fesromślit Świecia - Dziwne Uoleie m iasta - Świecie,

odwiecznym grodem polshim
, Świecie należy do najstarszych grodów Po*

morza. W arto też zaglądnąć... do jego starych
kronik, które w dość szczegółowy sposób po*
dają historję tak ważnej na ziemiach tpomor*
skieb placówki słowiańskiej.

Pierwszą wzmiankę o Świeciu znajdujemy
iv kronice z roku 1198, według której książę
Grzymysław, ówczesny pan Pomorza obdarza

Świecie osobnym, bliżej nam nieznanym przy*
wilejem, podczas konsekracji kościoła pod wez

waniem NMP.

Z tego wywnioskować można, że zamek

książęcy, a obok niego i jakaś osada tu już
przedtem istnieć musiała.

Nie od,razu Świecie, pomimo, że istniał za*

mck książęcy, było miastem. Podobnie jak du*

'żo innych naszych grodów, było i Świecie po*
czątkowo ubogą, nieznaczną osadą, która jcd*
nak dla naszego korzystnego położenia już
d'ość wcześnie nabrała dużego znaczenia. Mu*

siało ono zaś być dość wielkie, jeżeli jak po*
wiada kroni'ka, wiodła przez Świecie droga
etruskiego handlu. Tu bowiem przybywali z

dalekiego półwyspu Italji kupcy, aby po prze

prawieniu się przez Wisłę udać się w dalszą

drogę do brzegów morza bałtyckiego celem

zdobycia cennego bursztynu

Różne koleje przechodziło iwiecie po przez

długie wieki swego istnienia. Dwukrotnie zmie

nialo swą siedzibę przenosząc się z jed'nego
miejsca na drugie. Początkowo wznosił się
zamek świecki na Wzgórzu po lewym brzegu
Czarnej Wody, mniejwięcej w tym miejscu,
gdzie obecnie mieści się Zakład dtła umysłowo
chorych. Obok zamku znajdowała się prawdo*
podobnie osada, której mieszkańcy pozosta*
wali w ścisłej łączności z załogą księcia. W

takim to stanie zastał zamek Bolesław Krzy*
wousty kiedy to w ro'ku 1112 zdobywał Porno*

rze a z niem i Świecie. Mniejwięcej około po*
łowy 13 wieku przenosi książę Świętopełk za*

mck na nizinę, bo widzi w tem tak d3e siebie,
jak i dla swych poddanych dużo korzyści. Na?j
większą bowiem a rtcrją handlową w Owych
czasach była M'isia, to też księciu bardzo dvof
dziło o to, aby stać sic na niej panem żeglugi
W tym to jednak czasie rozprzestrzeniali się
już na ziemiach pomorskich krzyżacy, a prze*
widując zamiary Świętopełka, starali się wszeP

kiemi sposobami przeszk'odzić w jego pracy.
Ostatecznie jednak, Świętopełk cclu swego do*

piął i zamek na nowe miejsce przeniósł, sta*

wiając go mniejwięcej tam gdzie krzyżacy
swój nóźnicjszy wybudowali. Zwolna, ale pe*!

wnie zagrabiali krzyżacy prastare ziemie sio*

wiańskie i prędzej czy później Świecie pod ich

panowanie dostać się musiało. Stało się to

ostatecznie na podstawie traktatu, jaki zawarł
Kazimierz Wielki z krzyżakami odstępując im

jako lenno Pomorze, wzamian za co krzyżacy
zgodzili się utrzymać pokój.

Hydra krzyżacka już wówczas snuła zdra*

dzieckie plany zagarnięcia Pomorza wraz ze

Świeciem dla siebie , niezwioćzmie zaczęła też

budować na miejscu starego - nowy zamek,
który7 od poprzedniego był o wiele okazalszy,
większy i silniejszy. Zamek ten, który krzyża*
cy wznieśli przez kilkanaście łat pod wodzą
Komtura Alteoburga, przetrwał wieki całe, a

jego szczątki do dnia dzisiejszego oglądać
można.

Miastem zostało Świecie dopiero od roku

1338, rządząc się na podstawie prawa chełmiń5

skiego. Pomimo, że stary zamek dawno już na

inne miejsce przeniesiono, miasto pozostało
jak przedtem na wzgórzu. Do przeniesienia
miasta przyczyni? sic w głównej mierze olbrzP

mi pożar, który jc doszczętnie zniszczył. Je*

dyną pozostałością daw'nego miasta był klasz*

tor, który z żywiołowego pogromu ocalał p'raw
'dopodobnic dlatego tylko że był murów, i od*

dalony od miasta. Przeniesienie miasta na no*

we miejsce wyszlcr mm na korzyść, gdyż tędy
spławiano drzewo po Czarnej Wodzie. Zdaje
sic jednak, żc to też była jedyna dogodność,
gdyż pozatem miasto dużo wycierpieć musiało

od wylewów wiślanych. Jednakże na swcm no

wem miejscu Świecie przetrwało szereg y.'H*
ków, bo aż do drugiej połowy u'b. stulecia, - -

kiedy to znów jc zaczęto przenosić na pier*
wotnc miejsce położenia. Jedyną pozostałością
miasta nizinnego jest kościół Farny i szczątki
obronnego tnuru.

Przeszło, sto lat pozostawał zamek, miasto

i okoli,czina ziemia w rękiu Niemców. O'det*

chnęło też Pomorze a z niem i Świecie, kiedy
po długiej ociążliwej niewoli zn'owu powró cić

mogło po... wojnach polskodcrzyżackich do Ma

oierzy i 'oddychać upragnioną wolnością i awo*
boda. Różne też koleje przechod'ziło miasto,

padając od czasu do czasu łupem mściwych
krzyżaków, którzy miasto grabili i palili. —

Ostatnim zdobywcą zamku świeck'iego był
sławmy Piotr Dunin i od tego czasu już przy
Polsce nicpraerwalme pozostaje, aż do pierw*
szcgo rozbioru, kiedy to ziemia pomorska zno

wu dostała się Prusakom. Pomimo usilnych
starań niemieckich, Świecie nie dało się 'Zger*
manizować i zawsze przeważał w mieście ży
wiał pols(ki.

Piękne chwile musiało przeżywać Świecie.
kiedy w roku 1807 wkraczały do miasta legjcb
ny polskie pod wodzą gen. Henryka Dąbrów*
skiogo. Druga pełna słońca i radości chwila

nastała dla Świecia w roku 1920, gdy rozkoły*
sane dzwo'ny wiekopomnej Fary i Klasztoru

świeckiego znowiu uroczyście gło siły zmar*

twychwstanic i chwałę Polski odrodzonej,

(dalszy ciąg nastąpi).
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Kalendarzyk raym.-ltał,
Czwartek Prz ś. Kai.

Piątek Augustyny
Dyżur aptek do dnia 30 bm. włącznie: Apteka

Nowomiejska, ul. Chodkiewicza. — Apteka pod
Łabędziem, ul. Gdańska 5 — tel. 204. — Apteka
Staromiejska, ul. Długa 57 — tel. 300.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od godz. 10—16 w modzie*

lę i święta od godz. 11 -14 . Obecnie w Mu*

zeum prócz wystaw zwykłych, kolekcja obra

zów malarki ś. p. Leokadji Łempickiej.

Z Teatru Miejskiego:
— ,,Trzech Muszkieterów". Dziś w czwar*

tek nieodwołalnie po raz ostatni ,,Trzech Mu*

szkieterów".
— Ostatnie przedstawienie ,,Roxy" W pią*

tek ostatni raz wystąpi w ,,Roxy" znakomita

artystka Teatru im. J. Słowackiego w Krako*

wie p. Jadwiga Zaklicka, gdyż wyjeżdża na

dalsze gościnne występy do Poznania.
— Issza popoludniówka niedzielna. W nie*

dzielę po raz pierwszy Teatr daje przedsta*
wienie popołudniowe po cenach zniżonych. Zo

stanie odegrana operetka ,,Krysia Leśniczan*

ka" z Hanką Wańską w roli tytułowej.
— ,,Tani poniedziałek". Ostatni dzień do*

biegającego końca sezonu wypełni tanie przed*
stawienie przy cenach o 50 procent zniżonych.

Repertuar kin:
Kristal: wystawia z wielkiem powodzeniem

wzruszający dramat dźwiękowy p. t. Męezen*
nica namiętności" o niebywałem napięciu i bo*

gatej wystawie, z najlepszą aktorką filmową
Marleną Dietrich w roli głównej, pozatem El*

za Temarry, Lotta Lorring i Willy Forst. Jako

nadprogram ,,Tygodnik Foxa", kom edja w 2*ch

aktach.

Nowość: wprowadziło na ekran wielkie

dzieło filmowe p. t. ,,świat bez granic". Film

dźwiękowy, mówiony po polsku. W roli czo*

łowej występuje ulubieniec publiczności Adam

Brodzisz. Jako nadprogram ,,Tygodnik Para*

mountu".

Oko: w yświetla tragedję uwiedzionej córki

oberżysty p. t. ,,Faryzeusze" z Anną Ondrą w

roli głównej. Prócz tego na scenie rewja p t.

,,Powolutku aż do skutku'* przy udziale Blan*

ki Orszańskiej, Bronisława Romaniszyna, Ada*

ma Tartakowicza, Cala Spadoni i baietu Ariz*

zona.

Marysieńka: wyświetla wspaniały dźwięko*
wiec p. t. ,,Hrabina Paryża" z subtelną Mją
May w roli głównej oraz W łodzim. Gajdarow
Erik Glessner i Emil Jannings.

Corso: dziś zmiana programu.

Zmiasta
~ Wyjaśnienie. W związku z umieszczona

z dnia 23 b. m. korespondencją z Solcą Kujaw'­
skiego, by nie była ona źle zrozumiana, dono*

simy, że likwidacja fabryki Konserw odbywa
się podług odnośnej ustawy, a w sprawach o*

szacowania objektów kierownicze stanowisko

zajmuje zaprzysiężony rzeczoznawca.

-
* Posiedzenie Rady Miejskiej. Dziś w

czwartek o godz. 18,30 w Ratuszu pierwsze po*
siedzenie Rady Miejskiej po wakacjach.

— Dyrekcja Seminarjum Nauczycielskiego
Żeńskiego w Bydgoszczy, ul. Zduny 1, przyj*
tnuje dodatkowe zgłoszenia uczenie na kursy
seminaryjne i dzieci w wieku szkolnym do

dasy I -III koedukacyjnej wzorowej szkoły
ćwiencń. Zakład posiada prawa szkół państwo*
wych, przeto za dzieci urzędników zwraca rząd
opłaty szkolne. Lokal szkolny znacznie roz*

srerzony. Egzaminy wstępne odbędą się dnia

3 września b. r. o godz. 9*tej rano.

— Profesorowie szkół średnich Bydgosz*
czy, zrzeszeni z T. N . S. W ., zorganizowali
wzorowe gimnazjum hum. żeńskie, które pro*
wadzą już rok drugi. Przy tem Gimnazjum
'f.N.SW.istniejądladzieciod6do10lat
;ztery klasy wstępne, koedukacyjne, t. j. dla

chłopców i dziewcząt razem. Klasy te zastę
pują pięć klas szkoły powszechnej; przygoto*
wują one szczególnie starannie młodzież do

gimnazjum. Rodzice, którzy zamierzają w

przyszłości kształcić swe dzieci w gimnazjum,
znajdą w tych klasach wstępnych najlepsze
po temu warunki zarówno pod względem zdró

wotnym jak i wychowawczym. Wpisy przyj
rnuje Dyrekcja codziennie od godz. 12—T

w gmachu Gimnazjum, ul. Kujawska 4 (róg
Zbożowego Rynku).

— Upadłość. Znana firma instalacyjna w

Bydgoszczy Raczkowski, Kemnitz i S*ka ma

ogłoszoną sądownie upadłość. Zarządcą masy
mianowano adw. Rubeanu z Bydgoszczy. Ze*

branie wierzycieli wyznaczono na 3*go wrześ*

nia b. r.

— Przybłąkane prosie. W Miejskim Urzę*
dzie Porządku Publicznego zgłoszono przybłą

SWHgSfi i horoskopu drzewne
Pan Herman Heller, współwłaściciel wiel­

kich przemysłowych zakładów drzewnych w

Polsce, udzielił korespondentowi ,,Gazety Han­

dlowej" w Bydgoszczy p. Lesiewskiemu szereg

uwag na temat bieżących zagadnień przemysłu
handlu drzewnego, które ze względ'u na do­

rosłość dla miejscowego prze' m drzewne­
go podajemy poniżej:

— Co Pan sądzi o organizującym się Związ­
ku eksporterów drzewnych'?

— Uważam, że najprzód trzeba stworzyć
eksport, a potem można go udoskonalić. Obec­
nie eksportu drzewnego prawie że niema, a

czy będzie on tak silny w przyszłości, pozwolę
^obie nieco wątpić, eo zaraz wytłumaczę.

Polska uchodzi w oczach nieorjentujące-
go się ogółu za kraj wybitnie lesisty. W rze­
czywistości jednak nim nie jest. Nasze kreso­
we latyfundja, liczące dziesiątki tysięcy hekta­
rów lasu. z trudnością wyciągają drobne par-

Śmiałe i dowcipne iransatfcfe
oszusta

W mieście naszem ,,urzęduje" spryciarz
nielada, który obrał sobie za zawód okradanie

w wyrafinow any sposób właścicieli sklepów
z konfekcją męską. Drań ów, elegancko odzia­

ny, odwiedza od czasu do czasu miejscowe
sklepy konfekcyjne, gdzie wybiera co najprze­
dniejszy towar, na którym się wyśmienicie
zna,

Oszust, wzbudzający swym wyglądem zu­
pełne zaufanie, każe sobie wybrany towar ode­
słać wraz z rachunkiem d'o mieszkania pry­
watnego z tem, iż należność wręczy w domu

gońcowi sklepowemu. Opuściwszy sklep oszust

udaje się do domu, który wskazałjako miejsce
zamieszkania i waruje w bramie na chłopca
sklepowego. Ujrzawszy go zdaleka, udaje się

na II-gie piętro i poczyna zwolna schodzić po

schodach. Spotkanie z chłopcem następuje
zwykle na schodach. Oszukańczy kawalarz

wdziewa na twarz maskę mile zdziwionego tak

szybkiem załatwieniem sprawy odbiera z rąk

gońca towar i każe mu wrócić do sklepu po

dalszą część towaru, którą ,,w międzyczasie
telefonicznie zamówił" z tem, iż wyrówna ra­
zem obydwa rachunki. Chłopiec nie oi'jentu-
jąc się w hockach klockach złodzieja i pomny

rewerencji z jaką był przez właściciela sklerm

obsługiwany wykonuje w mig zlecenie oszusta.

Kawał się wydaje, ale po kawalarzu i towarze

ni ślad'u. Byłoby wskazanem, by pp. kupcy
wobec nieznanych sobie klientów stosowali jak
najdalej posuniętą ostrożność.

Karygodna lekkomyślność
Wczoraj w godzinach porannych zdarzył

się na ul. Poznańskiej wypadek, który głoś*
nem echem odbił się wśród mieszkańców tej
i okolicznych ułic.

Od stromy ul. Poznańskiej pędziła bryczka
naładowana k'ompletnie pasażerami. Jeden z

nich trzymał lejce, kierując koniem, drugi co

sił wywijał batem i ciągłemu: uderzeniami przy

maglał pędzące zwierzę do szybszego biegu. —

Raptem z niewyjaśni'onej przyczyny koń na*

gle skręcił w bok i bryczka wyrzucając pasa*
żerów wpadła na chodnik, kalecząc dość dot*

kliwie i poważnie przypad'k'owych przechod*

niów. I tak, ofiarami wypadku padły p. Smek*

tała, która uległa połamaniu żeber i o.dnu

ogól'ne silme potłuczenia. Jej mata córeczka

Helena, została przewrócona na chodnik i

roztratowana kopytami końskiemi tak dalece,
że razem z matką musiała pozostać, po prze*
wiezieniu przez Po'gotowie, w szpitalu gdzie
będą przebywać przez czas dłuższy. Pozatem

lżej okaleczoną została druga córka p. S. Wan

da, która po opatrzeniu na miejscu udała się
do domu. Z mężczyzn ofiarą wypadku padł
p. Szczypiorski, któremu 'bryczka rozdarła rę*
kaw I poszarpała rękę.

Prighre przebudzenie
Twardy, kataleptyczny sen może być w od­

powiednich warunkach, t. j . w dobrze zabeż-

pieezonem mieszkaniu zbawiennym balsamem

dla roztrzęsionych nerwów, gorzej jednak gdy
owładnie ludźmi, którymby raczej życzyć na­
leżało snn czujnego, zefirycznie lekkiego. Do­

świadczył tego na własnej skórze sołtys Mn-

róeina pod Bydgoszczą p. Musiał, który wraz

z małżonką cieszył się pierwszorzędnym, zdro­
wym i głębokim snem. W ykorzystali tą zaletę,

czy przywarę (pojęcie względne) pp. Musia-

łów nieznani złod'zieje, którzy onegdajszej no­
cy włamawszy* się przez okno do domn sołty­

sa poczęli się w niem bez pospiechu krzątać,

zabierając większą ilość garderoby i przed­
miotów wartościowych na sumę 800 zł. Pp .

Musiałowie o nieproszonej tej nocnej wizycie
włamywaczy dowiedzieli się dopiero rankiem

po obudzeniu się, znalazłszy w przyległym do

sypialni pokoju nietyle kartę wizytową zło­
dziejaszków, ile nieład, który niemniej wyra

źnie świadczy'ł o ich nocnym pobycie w sady­
bie sołtysów. Policja szuka gorliwie złoczyń­
ców i mieć należy nadzieję (bo cóż innego pp.

Musiałom pozostaje?), że ich odnajdzie.

Puiślsie *ttugo*gijsiansowe mistrz,
pływackie w Bydgoszczy

Po długotrwałych pertraktacjach Zarząd

Polskiego Związku Pływackiego powierzył Po*

morskiemu Okręgowemu Związkowi Pływać*
kiemu organizację tegorocznych długodystan*
sowych mistrzostw pływackich Zawody od*

będą się w Brdyujściu na torze regatowym. Wi

dzimy więc, że wybudowane urządzenia, jak
hangary etc. służyć mogą nietylko dla wioślar*

stwa, lecz również i dla pływactwa. Bydgoszcz
gościć będzie najlepszych pływaków z całej
Polski, którzy przybędą tutaj walczyć o palmę
zwycięstwa. Udział zawodników będzie bardzo

liczny.
Niezależnie od mistrzostw Polski przepro*

wadzone zostaną w dniu tym zawody o mistrzo

stwo miasta Bydgoszczy.
Nad organizacją wre w Pomorskim Okrę*

gowym Związku Pływackim gorączkowa praca.

Publiczność miasta jak i całej okolicy nie*

wątpliwie podąży do malowniczo położonego
Brdyujścia, by przyglądać się igrzyskom. Po*

czątek zawodów o godz. 15*tej.
Dogodna komunikacja kolejowa, autobu*

sowa i parostatkami.

kane prosie. Prawo własności należy zgłosić
w tymże urzędzie, ul. Grodzka 32, pokój 13.

— Otwarcie nowej restauracji i kawiarni.

W sobotę, dnia 29 b. m. odbędzie się otwarcie

nowego lokalu rozrywkowego ,,Europa" przy

ul. Gdańskiej 10 (obok kina ,.Kristal"). Lokal

caly składać się będzie z dwóch apartamen*
tów: na dole mieścić się będzie restauracja,
na piętrze kawiarnia, w której z biegiem cza*

su odbywać się będą ,,tańcujące" five*y oraz

powstanie dancing. Właściciel ,,Europy" p. M.

Grabowski znany jest' bydgoszczanom ze zdol*

ności do urządzania lokali rozrywkowych i nie

Wątpimy, że ,,Europa" będzie mi*i* powodze*
nie.

— Kradzieże. W łaściciel składu opałowego
przy ul. Gdańskiej 121, M*tuszyńsj|ń Jakób, zgło

sił kradzież większej ilości węgla ze składnicy.
W nocy zdnia 24 na 25bm. nieznany spraw­

ca wszedł przez otwarte okno do mieszkania

Smaruja Sylwestra, zam. Promenada 22 i skradł

1 ubranie granatowe oraz zegarek.
— Ujęto: 3 osoby za przekroczenie przepi­

sów poi. obycz., 1 za kradzież.

Ruch łow.s?rzMssw

— Komitet Bezrobotnych Pracowników

Umysłowych podaje do wiadomości, że w pią*
tek,dnia28b.m.ogodz.16nasalipZimme*
ra pod ,,L\vem" odbędzie się zebranie bezro*

botnych pracowników umysłowych. Ze wzglę*
du na bardzo ważne sprawy, uprasza się

wszystkie koleżanki i kolegów o gremjalne
przybycie. Komita*.

tje budulcu na sprzed'aż. Są prawda przestrze
nie leśne dość duże, ale z bardzo wyniszczę-'
nym drzewostanem. Wojna, epidemje leśne,
wadliwa gospodarka zrobiły swoje i tylko za­
wdzięczając zupełnemu zamarciu ruchu budo­
wlanego w kraju, Polska mogła w ostatnich

latach zajmować wybitne st'anowisko w eks­
porcie zagranicznym. Trzeba się jednak liczy*
z tem. że ruch budowlany w kraju zacznie się

kiedyś, a wtedy konsumcja wewnątrz krain

pochłonie znaczną część tego, co przy racjo­
nalnej gospodarce mogą wydać corocznie na­
sze lasy.

— Jak się przedstawia w eksporcie prze­
mysł dyktowy?

— Do 1928 r. eksport d'yktowy z Polski

do Anglji stanowił 55—60 proc. całego eks­
portu z Polski. Obecnie wynosi on zaledwie

2—3 proc. Napotykamy tu na dumping se

wieeki. Słabo również przedstawia się wywóz
do Francji, broniącej się cłami, oraz do Włoch.

Z innych krajów importujących nasze dykty
wymienić należy' Belgję, Holandię, Szwajca-
rję, a zwłaszcza Argentynę, importującą dzi­
siaj 7—8 proc. naszego wywozu dyktowego.

— Jak się Pan zapatruje na przyszłość
przemysłu drzewnego w Dzielnicy Zachodniej
gdzio odgrywał on do niedawna tak .wybitną
rolę?

— Sądzę, że stosunki w hand'lu i przemy

śle drzewnym w zachodnich województwachbę­
dą musiały przystosować się do zmienionych
warunków. Jeśli porównamy ceny surowca n;

kresach wschodnich i kresach zachodnich, to

zobaczymy rozpiętość ogromną, Pozatem, gdy
na przemyśle wielkopolsko-pomorskim ciąż;;

zabójczo wysokie świadczenia socjalne i wyż­
sza stopa, życiowa tutejszego robotnika, to po

wiedzmy Poleszuk za ośmiogodzinny dzień pr-y

cy uważa ją od 8-ej rano do 8-ej wieczór, a

wynagrodzenie pobiera znacznie niższe. Do

tego przybywa różnica, acz nieznaczna na prze

wozie kolejowym. W szystko to uniemożliwi;

wprost konkurencję tutejszym tartakom z tar

takami kresowemi. Jeśli zaś. z drugiej strony

weźmiemy spadek cen na rynkach angielsk'o
i francuskim, to uważam, że tartaki tutep-

przy wysokich cenach d'rewna w miejscowycl
dyrekcjach lasów państwowych będą mogły je­
dynie skutecznie eksportować wysoko warto

ściowy towar' rznięty na rynki niemieckie, iir,
które zresztą zawsze były nastawione, a po­
śledniejsze drzewo tartaczne oddawać na uży­
tek wewnętrzny. Co zaś do ewentualnego eks

portu do Anglji i Zachodniej Europy*, to ten

musi być pozostawiony tartakom z kresów

wschodnich.

Pechowo am ator tniatonwclt
harczaitdH

W noey na 25 b. m . nieujawnione dotychczas
łotrzysko przesadziwszy ogrodzenie Internat'.;

Kresowego przy ul. Senatorskiej 80, wybił okim

w kurniku i wybierając jedną kurę po drugiej,
poobkręeał 23 sztukom głowy. Łupu swego ii.it

zdołał jednak złodziejaszek zabrać ze sobą, gdyż
według wszelkiego prawdopodobieństwa został

przez stróża nocnego spłoszony.

Nie pozostawiać na noc
ońwartfągcla oBsies*

zwłaszeza w mieszkaniach parterowych, które --

jak o tem niejednokrotnie już pisaliśmy — zbyt
silną stanowią ponętę dla włóeząeyeh się szum ;-

win, by nie miały skorzystać z tak nadzwyczaj­
nej dlań okazji kradzieży. Nie stosował się do

przestróg naszyeh zam. przy ul. Promenada Syl­
wester Smaruj, który też lekkomyślność swą

przypłacił utratą granatowego garnituru i zegar­
ka męskiego. Okradziony napewno już nie bę­
dzie spał więcej przy otwaTtem oknie.

Na białym ciworobohu
Kino Kristal: ,,Cudza narzeczona**.

Obraz ten we wersji niemej widzieliśmy przed
kilku łaty p. t . zdaje się: ,,Dama z wagonu sy­
pialnego". Niemniej jednak z żywem zaintere­
sowaniem śledzi się bieg udźwiękowan. harców,

jakie los, ezy przypadek z ludźmi wyprawia.
Ośrodkiem zainteresowania jest Marlena Die*

rieh, występująca tym razem nie W roli kokoeiej
wampirzycy, jeno młodego, rwącego się do życie
dziewczęcia brzydko przez los smaganego. Boska

Marlena i w takiej koncepcji psychologicznej
jest pierwszorzędną. Głębię ekspresji filmowej
uprawdopodobniają przecudne oczy artystki, któ

remi wypowiada doskonale wyraziśeie wszelkie

neanse i najsubtelniejsze nawet drgnienia psy­
chiczne. Reszta aktorów bardzo dobra. Zdjęeia
pyszne, tło muzyczne szczęśliwie dobrane, reiy-
serja celowa, przejrzysta i unikająca wszelkiego
balatu epizodycznego. Na żyezliwe podkreślenie
zasługuje sam temat, daleki od cienia stereoty­
powej, kinowej banalności, życiowo wielce praw­
dopodobny. (gr.)
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Organizacja iPow. Iw iąihn Ochoto.
Mirażu Pożarnych w Kościerzynie

Ostatnio odbyi się powiatowy zjazd dele*

gat'ów od straży pożarnych w celu organizo*
wania powiatowego Związku Straży. Na ze*

branie przybyło 20 delegatów i około 15 gości.
Jako delegat Związku Wojew. przybył in*

struktor wojewódzki Roszczyk Stanisław. Ze*

branie zagaił naczelnik okręgowy druh Ocho*

ta, witając przybyłego na zebranie zastępcę
starosty p. dr. Weydego, delegata Zw. Wo*

jew. oraz delegatów od straży.
Na przewodniczącego zebrania wybrano p.

dr. Weydego, który na sekretarza powołał
druha Zakrzewskiego Jana z Kościerzyny. —

Przystąpiono do obrad według przyjętego
przez zebranie porządku dziennego. Wyczer*
pujący referat organizacyjny wygłosił delegat
Zw. Wojew. instruktor Roszczyk. Referent

dokładnie wyjaśnił cel i konieczność zorga*
nizowania powiatowego Związku straży pożar
nych i po kilku zadanych pytaniach i otrzyj
manych odpowiedziach zebrani jednomyślnie
uchwalili przystąpić do organizacji Związku i

poprosili delegata Zw. Wojew. o odczytanie i

wyjaśnienie niektórych punktów statutu

pow. Związku.
Do Zarządu wybrano: Zakrzewskiego Jana

Z' Kościerzyny, Szarmacha Jana z Skarszew'y,
Blok Józefa z Szpon, Banacha Alojzego ze

Starej Kiszewy, Kropidłowskiego Władysława
z Lipusza, Gdańcza Józefa z Liniewa, Bała*

chowskiego Pawła z Wysina.

Do zarządu wchodzą pozatem: przedstawi*
ciel Starostwa, przedstawiciel Wydziału Po*

wiatowego i naczelnik okręgowy druh Ochota'

z Kościerzyny. Zastępcami członków zostali:

Urbański Otton z Kościerzyny i Piotrowski

Wiktor z Grabowa.

Do komisji rewizyjnej powołano: Jana Po*

blockiego z Kościerzyny, Goluńskiego Fran*

ciszka z Więckowy i Plichtę Franciszka z Ar*

ników. Zastępcami zostali: Lipiński Józef z

Kościerzyny, T y n Michał z Kalisk.

Po wybraniu władz poruszono kilka

spraw lokalnych strażactwa, poczem przewo*

dniczący zebrania dziękuje zebranym za rze*

czowy i poważny przebieg zebrania, zazna*

czając, że specjalne podziękowanie należy
się honorowemu prezesowi Związku wojewo*
dzie pomorskiemu p. Lamotowi za jego życzli*
we ustosunkowanie się do pożarnictwa i wzno

si okrzyk na cześć p. wojewody.
Zebrani oklaskami i trzykrotnem ,,Niech

żyje" potwierdzili swoje podziękowanie za

tą życzliwość i opiekę jaką obecnie otacza p.

wojewoda strażactwo.

Hasiem: Cześć strażactwu polskiemu — za*

kończył przewodniczący zebranie.

Bil. OlampiMa glucnoiiieiiiycn w NorguiDcraz(

W stadjonie sportowym w Norymberdze spotkali się 'głuchoniemi Zawodnicy 14 różnych
państw na trzeciej międzynarodowej Olimpja dzie głuchoniemych. Powyżej przedstawiciele

drużyn p oszczególnych składają przysięgę olimpijską.

Golub
— Z Rady Miejskiej. W s obotę dnia 22

odbyło się w Golubiu zwyczajne, publiczne
,posiedzenie R ady Miejskiej, na którem za*

przysiężono nowomianowanego członka Ma*

gistratu p. 'Klimka, w miejsce p. A. Daranow*

skiego. Na posiedzeniu tem rozpatrywano
szereg spraw natury gospodarczej, między
innemi sprawę uposażeniową urzędników i

pracowników miejskich. W powyższej spra*
wie wystąpił, z wnioskiem radny p. Behling
(NPR), który domagał się, by w najbliższych
dniach M agistrat rozwiązał stosunek służbowy
że wszystkimi, bez wyjątku urzędnikami i

pracownikami miejskimi i przyjął ich z po*
wrotcm na nowych warunkach. Wniosek ten

radni większością głosów uchwalili . (Zapo m*

lrieli jednak niektórzy pp. radni, że nie tak

łatwo pójdzie sprawa z urzędnikami, którzy
mają stałe etaty). Gorzej natomiast przcdsta*
wia się sprawa kier. elektrowni miejskiej p.

Doleckiego, który pobierał dotąd obok pensji
— w zamian za 30 proc. dod. komunalnego,
całkowite zyski ze sprzedaży części urządzeń
clektryczn. oraz wynagrodzenie za wykony*
wanic prac w domach przy naprawach, lub

instalacji elektryczności. Już sam Magistrat
na posiedzeniu tem przedłożył R. M. wniosek,
w którym domaga się być cofnąć 50 proc. tych
zysków p. Doleckiemu . Czł. R. M. po sunęli
się jeszcze dalej i uchwalili, by wszelkie wyż.
wymienione zyski — całkowicie p rzypad ały
Magistratowi,

lczcw

— Oświadczenie.Za ohydne oszczerstwa

rzucane na inoją osobę na lamach ,,Gońca
Pomorskiego'1, który nazy w a innie szpiclem
sanacyjnym i niemieckim, skierowuję sprawę
do sądu, będąc najzupełniej pewnym, żc o*

szczcrcy, którzy szarpią moją cześć zc wzglę*
dów partyjnych będą przykładnic ukarani.

Ju ljan Makowski.

— Budówa nowego kościoła. W u-b. wto*

:rek rozpoczęły się prace przy budowie nowe*

go kościoła na Nowem Mieście. Autorem

projektu świątyni jest p. inż. Cybichowski z

Pozna.nia.

I?inuto śmiechu
ZGUBA

Pan Natan z Góry Kalwarji był w zesz*

łym roku w Warszawie. Stojąc na przystanku
na roku Gęsiej, zgubił monetę pęćdziesięcio-
groszową. Pomimo dwugodzinnych poszukiwań
nie udało mu się jej odnaleźć. Zrozpaczony
zwraca się do policjanta, stojącego w pobliżu

— Panie komisarzu, zgubiłem tu przed dwie
ma godzinami pół złotego. Gdyby pan znalazł
to proszę odesłać mi do Góry Kalua-ii.

Parę miesięcy po łym przykrym wypadku
pan Natan przybył znów do stolicy. Był to

właśnie okres generalnej reparacji bruków

przez magistrat. Na rogu Gęsiej pan Natan

spostrzegł, że cała jezdnia jest rozkopana. -

Kilkunastu robotników uzbrojonych w łopaty

— Zebranie Straży Ogniowej odbyło się
dnia 19 bm. w lokalu p. Gołębiewskiego o

godz. 7,30 wiecz'orem. Zebranie to zostało

zwołane z racji wycieczki z Huty Diutowskiej
(pod Łodzią)), która w osobach pp. Francisz*.

ka Smola'rka i Stefana Osuchowskiego zawi*
t.ała do Chełmna. Panowie ci mają zamiar w

przeciągu 10 miesięcy objechać na rowerach i

całą Polskę i przeprowadzić po drodze bada*

nia w dziedzinie rozwoju prac i życia strażac*

kiego. Po powitaniu wycieczki przez naczel*

nika miejscowej straży p. Ciżmowskiego Leo*

polda i po .uprzejmej odpowiedzi jednego z

uczestników wycieczki, wygłosił p. Smolarek

niezwykle interesujący referat na temat: Dla*

czego powinniśmy pracować w strażach pożar*
nych". W referacie prelegent zobrazował roz

wój strażactwa w Polsce i na całym świecie,
poczem wskazał ideały, którym powinien siu*

żyć strażak, zwłaszcza u nas w dzisiejszych
warunkach, które są przeciwstawieniem cza*

sów przedwojennych, kiedy to Straż byia. jc*
dynie przymusowym tworem. Dziś do straży
wstępują ludzie dobręj woli, świadomi swych
celów, które mają na celu nietylko gaszenie
pożaru, ale służbę i pracę dia dobra narodu

i Państwa. Huc?uemr oklaskami zgromadzę*
ni nagrodzili tak piękny referat, a p. nacz.

Ciżmowsk.i w serdecznych stówach, w imie*

riiu zebranych podziękował p. prelegentowi

i kilofy pracowało nies'trudzenie. Na rogu stał

ten sam policjant. Pan Natan podchodzi
doń i mówi:

— Panie komisarzu, jestem naprawdę ocza

rowany! To paprawdę bardzo ładnie z pań',
skiej strony kazać rozkopać całą ulicę dla

pięćdziesięciu groszy!

W SĄDZIE
Sędzia: — Jeśli jeszcze raz ktokolwiek z

obecnych na sali rzuci jakiś okrzyk — każę
go natychmiast wyprowadzić z sali.

Oskarżony: Hop! IIop! Hurra! TraUałą!

DOBRA RADA

Nie kąpcie się nigdy między szprychami
wielkiej śruby okrętu transoceanicznego,
szczególnie gdy jest w ruchu. Szybkie obroty
śruby mogłyby podrzeć kostjum kąpielowy.

poczem bardzo mile żegnano odjeżdżających,
wpisując się przedtem do księgi pamiątkowej,
która po skończonej wędrówce odjeżdżają*
cych przejdzie na własność Muzeum Strażac*

kiego w Warszawie. O godz. 11.30 po współ*
nej fotografji U(lali się goście do Dworu

Chełm, na nocleg, by jutro zrana mszyć w

daiszą podróż.
— Remont gmachu gimn. męskiego. Dzię*

ki usilnym staraniom, dyrektora gimn. męsk.
przystąpiono w br. do gruntownego remont'u

gmachu gimn. męsk., któ ry już od kilkudzic*

sięciu lat nie był odnawiany. Przy tem na*

leży podkreślić usilne zabiegi obecnego dy*.
rektora zakładu p. dr. Frankiewicza Czesia*

wa, które wysiłki skierowane są nietylko ku

podniesieniu poziomu umysłowego i moralne*

go zakładu, ale także na stronę zewnętrzną
zakładu, ażeby młodzieży dać możliwie naj*
korzystniejsze warunki pracy. P . dr. Fran*

kicwicz pracuje, puzatęm bardzo wicie na

polu społeczncr*kult'uralnem m. Chełmna .

— Śmierć zasłużonego pracownika. Dnia

24 sierpnia zmarł nagle na udar serca zaslużo*

ny obywateUemerytowany urzędnik kolejowy
i prywatny śp. Kazimierz Adam Butkiewicz.

Pogrzeb. odbędzie się 27 bm. w czwartek z

kostnicy klasztornej o godz. 16.
— Koło Rodziny Wojskowej w Chełmnie

uruchamia Z dniem 15 września br. ponownie
,,przedszkole" i now'outworzoną szkołę po*
wszechną. Informacji udziela i zapisy przyj*
muje p. Podczaska Chełmno, Wodna 28 I p.
od g odz. 1Q.^-15.

— Komunikat Obwodowej Komendy PW.

Dnia 30 sierpnia br. o godz. 15 odbędzie się
w Unislawiu w oberży p. Lkcrta zebranie

wszystkich instruktorów kontraktowych, hono

rowych i komendantów kompanji w Unislawiu
i Dąbrowie Chełm. Celem zebrania jest szeze*

gółowe omówienie programu pracy na nowy
rok szkolny P. W . Pozatem będą na zebraniu

omawiane sprawy .dotyczące organizacji kom*

panji i inne:
— Składki na ub ranka dla dzieci przyślę*

pujących do l*szej kom. św. pp .: Gróćhocki
Antoni 10 zł, Szwech Józef 10 zł, Rozalja Ce*

raficka 5 zi, Cech Kowalski — Chełmno 10 zi.

Zmi(iinu
w S rftd duciapom*.

J. E. Ks. Biskup Dr. Okoniewski zamiano*

wał:
kuratusami: Ks. Dr. Maksymiliana Dumaj*

skiego w Szczepanikach, ks. W ładysława Ho*

mę w Kiełpinach, ks. Konrada Schefflera w

Kręgu, ks. Franciszka Wilczewskiego w 7,aw*
dzie;

przeniósł księży wikarjuszy: ks. Francisz'­
ka Baumgarta z Grud'ziądza do Kamienia; ks.

Alfonsa G'ończa z Zawdy do Gorzędzieje, kś.

Oskara Heroiańczyka z Kiełpin do Przodfko*

wa,. ks. kapelana Pawła Szarowskiego z Peb

iplina do Grudziądza;
emerytow'ał: ks. Stanisława Roehlego, ku*

ratuisa z Kręgu, w Zamarłem.

Opróżnione został'o probostwo przy koćcie*

le NP. Marji w Toruniu z powodu rezygnacji
ks. prałata Dr. Kirsteina, dyrektora gimnaz*
jum biskupiego ,,Collegium Marfanum" w Peb

plinie.

Brodnica

- Bekoniarnia brodnicka, która z przyczyn

podobno od przedsiębiorcy niezależnych budu

je się bardzo wolno, doczekała się wreszcie

podniesienia wieńca. Z ohwilą uruchomienia

bdkoniarni, co nastąpi około 15 września, —

znajdzie w niej zatrudnienie około 30 pracow
ników a rolnictwo powiatu zbyt na trzodę
chlewną, na której hodowlę już wiele gospo*
danstw powiatu się nastawia, wprowadzając
przedewszystkiem świnie z rodzaju majiprzy*
datniejszych na bekony. Tanie mięso z odpad
lców od bekonów sprzedaje narazie % beko*

niarni Grudziądza siklep handlarza B. Wól'

fa przy ul. Mostowej 11, po uruchomieniu be'

koniarni w Brodnicy powstanie nowy śklef

s(przedaży mięsa, który; niewątp liwie obej'mie
przedsiębiorca Polak.

JaiJfCMBOWO

- Z życia BBWR. W ub. niedzielę o g.
16 w lokalu p. Zakrzewskiego w Budzisze,
wie odbyło się organizacyjne zebranie BBWR.

Na zebraniu po referacie p. B. Korłntha uchws
łono założenie koła a w skład zarządu powoi'
łano pp. prezes — Stanisław Zakrzewski,'se
kretarz — Antoni Żmijewski, skarbnik — Am

toni Nowak. Podnieść należy, iż dużą rolę w

propagandzie ideologji BBWR odgrywa pre*
zes koła obwodowego p. R. Sarnowski cieszą*
cy się zaufaniem szerokich kół obywatelskich.

Po zebraniu uczestnicy spędzili kilka go*
dzin na wspólnej pogawędce o konieczności

rozwoju LOPP. W Tezultacie koło postano*
wiło wziąć czynny udział w pracach LOPP

werbując swych członków i do tej organizacji

Programu radiowe
Czwartek, 27 sierpnia 1931 r-

Warszawa, 11.40 Przegląd prasy kraj. PAT .

11.58 Sygnał czasu 'i Warsz. Obs. Astr., hejnał
krak . 12,10 Muzyka z p łyt gramofon. 13.10

Urzęd. kom. Pań stw. Inst. Met. 14,50 Komuni­
kat gospodarczy. 15.25 ,,Moje dziecko", wygł.
p. AL Dargielowa. 15,45 Kom. L. O. P . i P. 16.00

Muzyka z płyt gramofon. 16.45 Kom. C enlr. Biu-

Hydr. dla żeglugi i rybaków. 16.50 ,,Średniowie­
cze Po mpeji", wygł. dr. M. Henzel. 17.15 Jazz-
bandowe przeróbki fort. w wyk. Wienera i D,ou
cet'a . 18,00 Koncert solistów. Wyk .: G, Jabłoń

ska (skfz.), W. Burkath (fort,), J- Lefeld

(akomp.) . 19.00 Rozmaitości. 19,20 Arje z opei:
Pucini'ego (To6ca, Turandot), w wyk, Kiepury.
19.40 Giełda rolnicza. 19.50 Urzęd. koni

Pań stw. Inst. Met. 19.55 Kom. Pań stw. Urzędu
W, F. i P. Zw. Sport. 20.00 Prasowy Dz. Radj
20.10 Komunikat sportowy I. 20.15—20.55 Kon­
cert wieczorny. Wyk .: I. Łosiówna (klinga) i J.
Korolkiewicz (baryt.) . 21.00—21.30 Koncert z

Doliny Szwajcarskiej w wyk. Ork. I 'ilh , Warsz.

pod dyr. A. Dołżyckiego. 22.00 Feljeto n p, t.

,,Zapach czartrawy", wygł. p, S. Podhorska-

Gkołów. 22.15 Dodatek do Pra s. Dz. Radj.
22.20 Kom.: meleorol. Gł. Wojsk. St. Met. dla

komun, lotn., sport. II i policyjny. 23.00 Muzy­
ka tan. z rest. ,,Polonja Pałace Hotel". Ork.

pod kier. Fr. Związka.
17,35 Lwów. ,,Styl współczesności" — wy­

głosi. prof. Stan. Machniewicz.
18.00 Wilno. Ko ncert pop ołudniowy-
18.00 Lwów, Konc ert pop ołudniowy.
20.15 Kraków. Ko ncert wieczorny.
21.30 Lwów, ,,Kobieta z sercem" - słucho­

wisko pg. noweli K. Makuszyńskieg o w opr. M,
Sterbówny.

22/30 Lwów. Recital skrzype , prof. Eyle.
ZAGRANICA:

, .20,15 Monachjum, ,,Legenda o św. Elżbie

cie" 7- ortorjum Liszta.

20.30 Berlin. ,,Traviata" — opera Verdic*

Ju-
20.45 Medjołan. ,,Resurrezio ne

"
— opera

1 Franka Alfano,

BO
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Giełdy
Warszawskie notowania

walutowe.
z dnia 26 VIII 1931 r.

Transakcje Sprzedaż Kupno
WALUTY.

Dolary St, Zjedn. ...... 8 .93,50-8,91,50
DEWIZY.

Belgjaiiiatt... —

Bukareszt ,,( .. a.. 5,32—5,30 50
Gdańsk . ............................ 173 60-173,17
Holandia ................... ..... . . 360.10 -362,30
Kopenhaga . , , ,,,i,
ł/endyn , i a i * a a43,39.50.—43,29
Nowy York ... ... .. ... ... .. .. .... . 8,923-8 ,903
Nowy Yorktelegr. a a a a a 8,927—8,907
Baryłaaaaiaaat a —

Praga . , a a a aa a a a2544.00—26.35
Sztokholm aaaaaaa a238,95-238,95
Szwajcaria B a a a a a a a 173,85-173,42
W i e d e ń .................................... 125 ,50 -125 ,19
Włochy .iaaaaaa, -

Notowania siemioptoddw
w Berlinie

Ceny w B.M. Zbożo t nasiona oleiste za 1000 kg.
inne za 100 kg. z dnia 26. VIII 1931

Pszenicanowa... ,, . ,. 210-212

Zyto nowe ............................ 165-167
Jęczmień ozimowy nowy- * * -

Jęczmień przem. pastewny ( a 152—162
Owies marchljski , , , , , 138-146
Męka pszenna ....... 26,25-32,75
Męka żytnia 70% , , , , , 23,50-26,00

. 'M% . . . . ,
-

Otręby pszenne ...... 11.75 -12 .25

Otręby żytnie .... ... 1010-1060

Bzepak ......... 140-150
Siemie lniane .... ...

—

Groeh Victoria ...... 24 00-31.00
Groeh drobny jadalny . . , ,

—

Groch pastewny ...... 18 .00 -20 .00

Knehy lniane ....... 13,40-13,50
Wytłoki suche krajowe , , . 6,80-6,90

n Soja 12,00—12,60
Ziemn, iadal białe.,, —

*
,, czerwone . . .

—

żółte ....
-

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel

hurtowy
za 100kg. zda 26VIII. 1931r.

2yto nowe suche ...... 21.00—21.25
Pazemca ......... 20.50 -21 .50
Jęczmień brow arniany .... 21 CO—23.00

n zwye.z. przemiał , . , 1725-19 25
Jwies pastewny ...... 16,00—17,00
Mąka żytnia .......

n n 65% ..... 33,00 - 34,00
n pszenna 65% ..... 3325-3525

Sprawozdanie z handlu zboia i nasion

B. HOZAKOWSKI, TORUŃ.
Toruń, dnia 24. 8. 1931 r.

Płacono: w dniach ostatnich zł za 100 kg. franko
stacja załadowania.

NASIONA.

Za koniczynę czerwoną ...... 200 — 230

n koniczynę b ia łą ......................... 260-340

,, koniczynę szwedzką ...... 170 — 220

koniczynę żółtą ........ 120—140

koniczynę żółtą w łus'kach .... 60 — 70

inkarnatkę ......... 50 - 65

przelot ........... 180 -330

rajgras krajowy ........ —

tymotkę 35- 45

seradelę ..........

-

w y k ę l a t o w ą .................................

—

w i e zk ę z i m o w ą .................................. ..... 5 0 — 60

peluszkę ..........

-

groch Wiktoria ........ 30-3*

groch polny ......... 28—30

groeh zielony ......... -

bobik ........... 35"40

gorczycę ........................... . 4o-50

rzepak nowy ......... 26— 27

rzepik latowy ........ 35—40

ł u b i n n i e b i e s k i ................................. . 22— 25

łubin żółty .......... __

3 0
__

35

siemie lniane . 40— fo

* DŹWIĘKOWE KINO

ŚWIATOWID
Dzll osiami raz!

B,5ka GrcfaGarbo x,,Dynamiiu*'iMarja Dressler

wpotężnym dramacie dźwiękowym częściowo mówionym p. t.

manna cm isifir
Ponadto obfity doborowy nadprogram.

YOilM DŹWIĘKOWE KINO

~ PAŁACE
Dziś ostatni ras!

Niezrów*
n a n y Douglas Fairbanks1Pirtsford

cydziele dźwiękowym lifOIDICIlllJ ZlOŚlllC|fM
PS- powieści Williama Szekspira. Ponadto dodatki dźwiękowe

w swym jedynym ar-

dźwięko

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przysługę memu najdroższemu mężowi

i. p . porucznikowi PSickalowi mazurkowi
a w szczególności, Wielebnemu Duchowieńswu, J . W . P. gen. Rachmistrukowi, Ko­
mendantowi Szkoły p. mjr, Stachoniowi oraz całemu korpusowi oficerskiemu, zwłasz­
cza pp. oficerom Lotnictwa, za troskliwe zajęcie się sprawami związanemi z pogrze­
bem składam na tej drodze serdeczne ,,lSOg! zapłat'* . %OMil

j PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 28 sierpnia 1931 o godz. 11 przedpoł. sprze­

dawać będę u ekspedytora Sądeckiego za goiówkę:
1 kredens, siół, binrko, kanapę, maszynę do szycia,
umywalnia z lustrem, obraz.

Linde, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 28 sierpnia 1931 o godz. U przedpoł. licy­

tować będę n spedytora Sądeckiego najwięcej dają­
cemu za natychmiastową zapłatą gotówką; 1 płaszcz
damski, komplet przyborów na biurko, urządzenie skle­
powe, materjały i 5 rolek chodniku.

Kozak, komornik sądowy w Toruniu, Kościuszki 5.

Sfndtc śpiewu
i mchów scenicznych. Ku*
stodjewęj*Roeióskiej, Reja 4.

445

Sprzedam
tanio za gotówką pod Orfo.
wemw illę, bardzo ładną.
9 pokoi i kuchnia w ślicz*
nytn położeniu nad morzem.

Zgłoszenia,,Gazeta Morska"
Gdynia.

Wpisg
mat Roczny Hors
Handlowo oraz

Pdłroczng Kon

Księgowości
stenografji, języka francu*
skiego i niemieckiego, przyj*
muje się do końca sierpnia
br. Inowrocław, Rynek
13 , II. p . Maszynopismo,
wypożyczanie podręczni*
ków, zakładanie i sprawdza*
nie ksiąg, indywidualna po*
moc w nauce nawet naj*
bardziej zaniedbanym ucz*
ntom. Dyrekcja Kursów
357 Handlowych

H L. Kaczkowski.

internat
Pomorskiego Tow. Op. n.

dziećmi, ul. Poniatowskiego
1, III. p . przyjmuje ucze*
nice wszystkich szkół, za

opłatą 65 zl. miesięcznie.
Wikt bardzo dobry, opieka
staranna. Wpisy od godz.
10do13iod15do17
fetid ego dnia. 481

Szkolna
Onlata zniżonawprzy*
gotowawczej szkole im. św.
Teresy (Kościuszki 4 .) kl I
20 zł., II, III - 25 zl. mie*
sięcznie. Żadnych dodat*
ków. Zapisy codziennie od
12- 13, 16- l7Va. 40S

Przysposabiam do egzami*
nów, udzielam szybko grun*
townic za 15 zł, miesięoznie

lekcii:
francuskiego, angielskiego,
niemieckiego, ary na forte*
p'anie. Adamska, Sukien*
nicza 2 , II. 383

Okazja
6*cylindrowy Citroen mo

del1930, odrzwiowy,kryty,
komfortowy, prawie nowy*
cena 10.850 zł. iirfłlanf

ca 3*karatowy 4.200 zł.

Zgłoszenia,,Okazja" Karwia

poste*restante. 4*5

Panienka
do bufetu

miłej powierzchowności od

1 września r. b. potrzebna.
Wejherowo, Trzaska, Dro*

ga Cementownia (obok
Dworca). 486

Zakład
fotograficzni*

z mieszkaniem przyległem
4 pokojowem natychmiast
dó wydzierżawienia. Falty*
nowicz — Gniezno, Chro*

brego 30. 489

IbftOr ziarna

JY IA KASZUBSKIEGO ŻYLICZA'*
bul nrr, z. w wiciu doświadczeniach pierwszorzędni)
Na stacji doświadczalnej w Sobieszynie na II. miejscu; w BieniaKaniach

na Wileńszczyźnie na I.; w Pawłowie p|Chojnicami na łł. i w Dżwierznie
na IV, na 19 odmiao. W r. 1931 na stacji doświadczalnej w Kościelcu wynik
wydajności żyta był;

1 ) Zeelandzkie - 35,27 podw. ctn. z ha, 2) Kaszubskie — 34,80 podw, ctn, z ha

3) Rogalińskie - 34,72 ,, ,, 4) Petkus - 34,22
5) Puławskie — 33,87 ,, ,, 6 )Włoszanowskie, 7) Granum, 8 )Szczo-
drowskie, 9 ) Wierzbieńskie, 1 0 ) Białoruskie, 11) Sobieszyńskie, 12) Dańkowskie,

13) Ołtarzewskie — 28,36 q z ha.

Selekcfa rodowodowa prowadzona pod kierown. dgrehtora A . Ifihsicwicza,
Ziarno przygotowane na czyszalni Róber'a ,,Petkus Hohenheim". W poprzednich latach produ­

kcja oryginalnego Zyta Kaszubskiego zawsze była wyprzedana całkowicie. — Przewóz ulgowy.
Cena wraz kartą kwalifikacyjną P. I. R . t% 100 Kg. zł. 33 i za nowy woroK 2 zł.
Dla zbiorowych zamówień Firm handlowych i Kółek rolniczych rabat 5 proc.
Oryginalny właściwy wysiew to najtańszy sposób podniesienia dochodu. Rolnicy poniżej 50 ha

użytków z powiatów: morskiego, kartuskiego, kościerskiego i chojnickiego, którzy nadeślą poświadczenie
Kółka Rolniczego, korzystają jak w r. ub- z obniżki o 10 zł. na podw. centnarze, czyli płacą w r. bież.

tylKa 23 zł. wjg. ogłoszenia P. 1. R., dzięki specj. subwencji Ministerstwa Rolnictwa, Wysyłka za zali­
czeniem lub reg. gotówką.

DinENA GÓRA
pod Weilterowem. 4*4

eOBPZlAPl
PRZETARG PRZYMUSOWY,

, W piątek, dnia 28. 8, 31. sprzedawać będę w dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za

gotówkę — w Grudziądza przy ul. Groblowej 14/16
n godz. 10: 1 binrko, leżankę z nakryciem, 1 kanapę.
W Grudziądzu przy ni. Malomlyńskiej 4 o godz. 11;
4 lawy stolarskie. W Grudziądzu przy ul. Ogrodowej 23
O godz. 12 w hali licytacyjnej: 1 fntro karakułowe.

Zielniewicz, kom, sąd. w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 28. 8. br. o godz. 9 sprzedawać

będę za gotówkę najwięcej dającemu przy ulicy Ogro­
dowej 23: 1 półszorek, kosz, pierzynę, torbę skórzaną
huśtawkę, 6 łopatek blaszanych, kawę, cykorję, pro­
szek ,,EtkerV i waliskę parcianą; o godz. 10 w Sta
nisławowie u p. Rosenana; 200 ctn żyta, 50 ctn pszeni­
cy, 2 źrebaki, 2 świnie powózkę, binrko dębowe z fo­
telem, leżankę, zegar ścienny, zegar stojący, krajobraz,
lustro, dywan, bufet, kredens, stół, 6 krzeseł, kanapę,
2 łóżka, szalę z lustrem, umywalnię i krowę; o godz.
13 w Szczepankach n p. Kluczyka; strzelbę i 18 par
rogowy o godz. 14 w Łasinie u p. Wojtaszewskiego:
4 świnie (warchlaki); o godz. 14,30 w Łasinie na rynku:
10 wirówek, 50 łańcuchów, 2000 kg żelaza, 300 rur

do pieców, 4 zwoje siatki drucianej, 20 arkuszy blachy
cynkowej,^ 500 kg podków, 2000 kg wapna gaszonego,
parę koni, buiet, kredens, stół, 6 krzeseł, szalę do
książek i 5 świń warchlaków.

Dobrzański, komornik sadowy w Grudziądzu.

Nadmorski Związek Propagandy
Turystycznej

poszukuje na sezon letni 1932 r, -

agentów -przewodników
płatnych do załatwiania wszelkich funkcyj w agen*
cjach Związku w miejscowościach nadmorskich

oraz do oprowadzania wycieczek. Zgłoszeń a w

Sekretarjacie Związku 487

Wejherowo,Starostwo Morskie pokój24.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 28 sierpnia o godz. U sprzedaje u sped. Są­

deckiego przymusowym przetargiem za gotówkę: re-

'ją.i do książek, stół, lustro, radjoaparat i głośnik. (483
Bartkowiak, komornik sądowy, Toruń, Rabiańska 10,

Wiellka %miżfta. cen!
Nie kupujcie żadnych mebli dopóki nie

przekonacie się o wielkim wyborze tak
w kompletach całych pokoi, jak i po­

jedynczych meblach znanego z jakości
i niskich cen

najtańszego składu mebli w 7oraniu

tf%wncia dems
Mosto wa 30, 9522 Telefon 84.

Ogrodnik
kawaler łat a7, dzielny w

swym zawodzie, obeznany
w oranżerjach, inspektach,
warznictwie i plantacjach,
poszukuje posady samodziel*
nego ogrodnika. Wł. Le.
wandowski, Male Rado*
wiska, poczt. Zieleń, pow.
Wąbrzeźno. 480

Skład
w najlcpszem położeniu w

Toruniu, narożnik ul. Sze*
rokiej i Mostowej, od zaraz

ewentl. i przejściowo do
wynajęcia. Bliższe infor*
macje: E. Stadie*Automo*
bile Bydgoszcz, ul. Gdań*
ska, tel. 1603 . 447

Dzielny

fryzjer
do strzyżenia ,,Bnbikopf"
z Polski, znajdzie stalą po*
sadę wraz z utrzymaniem w

Gdańsku. Oferty prosimy
skierować z podaniem wy*

maganych poborów do

Dnia Pomorskiego, Gdańsk

Stadtgraben 6, pod nr. 1912.

Trzu pokote
z kuchnią bardzo tanio za*
raz do wynajęcia. Gdynia

Gracka, skrytka 171.

Poszukuję
mieszkania 3— 4 pokojowe*
go w centrum miasta ewentl.
na Bydgoskiem Przedm.
Zgłoszenia do adm. ,,Dnia

Pomorsk." pod 4 8 8.

HEBLE
Kompletne pokoje: sypialne,
stołowe, męskie gabinety,
urządzenie kuchenne, po
cenach fabrycznych poleca

Wytwórnia
i Mebli

ul. Grudziądzka 90
w Toruniu.

Obejrzyj wszędzie później
przyjdź do mnie. Przekonasz
się o cenach fabrycznych

Szofer-
mechanik

z 7 letnią praktyką, prawo
jazdy różowe, dobre świa*
dectwa poszukuje posady
Łaskawe zgłoszenia ,,Gazeta
Morska" Gdynia. 438

Zeszyły
wszelkie przybory szkolne
polecaM.Matunklcwlcz
Łazienna 23 354

Lekcji
pisania

na m aszynach i powielaczu
udzielam na dogodnych wa*
runkach spłaty. Zarazem

uskutecznia się wszelkie

urzepisywania pism. Toruń,
pl. Różana 1, I. piętro. 83

Trumny
metalowe, dębowe,sosnowe,
eleganckieiskromnewwiel*
kim wyborze polecam po
cenach konkurencyjnych

SłowlAskl Toruó
Sw. Dndta O

lewa strona niżej Wisły,
9640

PASKI
(tamowe

chłopięce 1, z, i 3 *Ł
męskie 1.50, 1, i 3 d,

skautowskie male 1.50 zł.
skantowskie szer. s . 5 0 zł,

z dobrej skóry.

1. WilaiewiU I
Toruń

28 ul. Żeglarska 28

Depcrluar

W czwartek, dnia 37 bm.
o godz. 20 -tej
Słodka

dziewczyna
Operetka w 3 aktach

Reinhardt'a.

W piątek, dnia a8 bm,
o godz. 3o*łej

,,Codziennie
o 5-ief**

Komedja w 3 aktach.
Heneąuin'a i P. Yebes'a

W sobotę, 3 9 bm.
o godz. 2o*te.j

,,sio*as*a
dziewczyna'*

Operetka w 3 aktaohi
Reinhardta.

W niedzielę, dnia 30 bm.
o godz. i 6*tej

Codziennie
o i-te!1

Komedja w 3 akt.
Henequm'a.

Ceny zniżone.

W niedzielę, dnia 3 0 bm
o godz. 20*tej
Słodka

dziewczgna
Operetka w 3 aktach

Reinhardta
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Z ostatniej chwili

Brueniiić deldamufe
Kanclerz Rzeszo o natwaintelszfch zagadnieniach p e l i p i n j c i Niemiec

mm

Berlin, 27. 8. (PAT.) . Kanclerz Bruening
udzielił wywiadu, w którym sprecyzował sta­
nowisko Niemiec w najważniejszych zagadnie­
niach politycznych. Przezwyciężenie kryzysu
niemieckiego możliwe hędzie — zdaniem kanc­
lerza — tylko w drodze wzmożonej siły n a­
bywczej kraju. W arunkiem osiągnięcia tego
jest spokój gospodarczy i stabilizacja stosun­
ków , politycznych. Dalszy rozwój zagad'nień
obecnie zależy od Stanów Zjednoczonych. —

Niemcy nie powinny rozpatrywać tej kwesfcji
wyłącznie z punktu widzenia interesów włas­
nych. Kanclerz uważa dalej, żc ZAGADNIE­
N IE 10-LETNIEGO MORATORIUM POL I­
TYCZNEGO POMIĘDZY NIEMCAMI I

FRANCJĄ NIE POWINNO BYĆ WYSUWA­
NE W OBĘCNEJ DYSKUSJI MIĘDZYNA­
RODOWEJ. ,,Musimy najprzód osiągnąć po­
rozumienie z innemi mocarstwami, zwłaszcza
z Francją w sprawie konkretnych zagadnień
gospodarczych, przedewszystkiem zaś w spra­
wie ceł i międzynarodowych karteli. Na pyta­
nie czy Niemcy i Austrja w razie uzyskania
przychylnego dla nich rozstrzygnięcia trybu­
nału w Hadze zamierzają przeprowadzić pro­
jektowaną unję celną, kanclerz oświadczył:
,,0 ile wyrok trybunału haskiego wypadnie dła

nas korzystnie, świat wówczas zrozumie, że

Niemcy posunęły o krok naprzód światowy
problem oełny.

Wobec wyrażonej przez Niemcy gotowości
zawarcia z innymi krajami podobnych umów

celnych, oczekiwać będ'ziemy na propozycje
innych rządów konstruktywnego rozwiązania
tego zagadnienia11. Przechodząc do sprawy

Ogromne oszukańcze
bonbruciwo we Lwowie

Lwów, 27. 8. (PAT). .,Gazeta Poranna" do­
nosi, że w ostatnich dniach zanotowano we

Lwowie jeden z największych wypadków barn

kructwa po wojnie. Zbankrutował wielki im*

porter i eksporter futer Diestenfeld. Bankrut*

Iwo sięga kwoty półtora miljoua zl. Przed kil*

ku laty Diestenfeld uzyskał w firmach zagra*
tucznych kredyty w kwocie około 2 milj. zł.

W roku 1929 zawiesił wypłaty wierzycielom i

ofiarował 50 procent należności, później je*
dnak zmniejszył tę kwotę do 35 procent.

Gdy nadszedł termin płatności, nie zapła*
cił on nic wierzycielom, wobec czego wierzy*
ciele wystąpili na drogę sądową. Wtedy oka*

zało się, że Diestenfeld nie posiada żadnych
aktyw ani towarów. Wobec tego wierzyciele
wystąpili na drogę karno*sądową. W wyniku
tego Diestenfeld został wczoraj aresztowany
i odstąwiony do dyspozycji sędziego śledczego.

terwawis sirasualgsBśIossaii
w teamie wleticftsteieaM

Wiedeń, 26. 8. (PAT.) . Dziś w nocy roze­
grał się w kancelarji kinoteatru ,,Apollo"
krwawy dramat, na tle miłosnem. Sekretarka
Rosa Pueregger zastrzeliła dyrektora kina

Aleksandra, poczem strzeliła do siebie, raniąc
się śmiertelnie. Dycrktor Aleksander utrzy­
mywał z sekretarką przez 2 lata bliższe sto­
sunki i obiecał jej, że rozwiedzie się ze swą

żoną. Prawdopodobnie odmowa nic rozwic-
dzenia się. skłoniła Pueregger do rozpaczliwe­
go kroku.

Irofaczlci
'(o) Warszawa, 27. 8. (Tel. wł.). Wczoraj

do kliniki położniczej Uniwersytetu Warszaw­
skiego przywieziono karetką lekarską 35-lctuią
Samińską, żonę robotnika. Chorą umieszczono

na oddziale położniczym, gdzie po dwudziestu
minutach powiła trojaczki: dwóch chłopców
i dziewczynkę. Obaj chłopcy zmarli, dziew­
czynka żyje.

niemieckich zbrojeń morskich kanclerz o-

świadczył, że uważa za rzecz nie wskazaną,
aby kwestja budowy pancernika ,,B" była
przedmiotem międzynarodowych rozważań.

Na uwagę korespondenta, że minister Reichs

wehry Groener przedłożył w Reichstagu PRO­
JE KT WYBUDOWANIA DO ROKU 1938

SZEŚĆ PANCERNIKÓW, A DO 1942 DWA

DALSZE, kanclerz zaznaczył: ,,Miało to na

celu położenie tylko kresu ustawicznym spo­

rom w sprawie budowy nowych morskich je­
dnostek bojowych. Rząd Rzeszy nie uważa się
jednak za związany jakimkolwiek terminem w

sprawie budowy nowych pancerników". Wresz­
cie kanclerz wskazał, że nadchodząca zima

będzie dla Niemiec szczególnie ciężka i wyra­
ził przypuszczenie,, żc ilość bezrobotnych wzro­
śnie w zimie do 7 miljonów.

Z źeteI tearafteaftsanigsłte

Niemiecki miliiuryzm i niemiecki pacyfizm.

Podpisanie konwencii
poiilco-angleiBlflct

Warszawa, 27. 8. (PAT.) Dnia 26 b. tn.

nastąpiło w Warszawie podpisanie konwencji
między Polską a Wielką Brytanją, dotyczącej
pomocy sądowej.

Konwencja ta podpisana została ze strony
Polski przez p. Augusta Zaleskiego, Ministra

Spraw Zagr. i przez p. Stefana Sieczkowskiego,
wiceministra sprawiedliwości; zaś ze strony
Wielkiej Brytanji przez sir Williama Erskine,
ambasadora Wielkiej Brytanji.

StresSpgif reSesM row e

wyczerpane

Przyznany w początkach sierpnia r. b.

przez Bank Polski Państwowemu Bankowi
Rolnemu kredyt rejestrowy na zastaw zboża

w wysokości 25 miljonów złotych w tych
dniach, został całkowicie wyczerpany.

EŁsspori d o itnglii
przez porlw polskie
W ciągu ostatnich tygodni nastąpiło

znaczne wzmożenie się wywozu do Angłj
przez Gdynię i Gdańsk. Dotyczy to wszyst
kich pozycyj naszego eksportu do Anglji,
w szczególności jednak produktów żywno­
ściowych i manufaktury. W związku z

większą podażą ładunków Polsko-Brytyj­
skie Towarzystwo Okrętowe, które prze­
ważnie przewozi towary do Anglji, zmu­
szone było na dalszy okres zafrachtować

specjalnie chłodniczy statek ,,Zero''.
System częstszych rejsów z Gdyni oka­

zał się wysoce korzystny i zapewnił zwię­
kszenie się eksportu na rynek angielski.

Doskonały samochód
za 35 złomcii

Tallin, 27. 8. (PAT.) . O niezwykłych tru­
dnościach pieniężnych w prowincjach estoń­
skich świadczy fakt wystawienia na licytację
za zaległe podatki samochodu, znajdującego
się w stanie najzupełniejszej sprawności, któ­
ry sprzedano za 14 koron estońskich czyli
35 zł.

ZgOl iinlsirdwte. prezesa n

Japoratfi
Tokjo, 27. 8. (PAT). Były prezes rady mini*

trów Hamaguchi, zmarł wczoraj popołudniu
na skutek ran odniesionych w dniu 14 listo*

pada ub. roku, gdy jeden z członków reakcyj*
nej organizacji patrjotycznej dokonał na niego
z amachu.

Początek Isośca Prus
Praslti minister chcc.zlikwidować v n^iski

Pruski minister finansów Hopker urzędnicy Rzeszy.
Aschoff wystąpił z planem połączenia dto

pewnego stopnia Rzeszy i Prus. Proponuje
mianowicie, aby: 1) każdorazowy pruski
minister spraw wewnętrznycłj był równo­
cześnie ministrem spraw wewnętrznych
Rzeszy, Rzesza zaś przejęła na siebie ad­
ministrację wewnętrzną, policję i nadzór

nad samorządem gminnym w Prusiech. W
ten sposób w resorcie spraw wewnętrznych
znikliby urzędnicy pruscy, istnieliby tylko

2) Każdorazowy minister sprawiedliwo­
ści Rzeszy byłby ministrem sprawiedliwo­
ści Prus, a Rzesza przejęłaby na siebie ca­
ły wymiar sprawiedliw-ości i administrację
sprawiedliwości w Prusiech.

3) Rzesza przejęłaby na siebie całą ad­
ministrację podatkową pruską.

Znaczenie planu Hopker Aschoffa leży
w tem, że jest to plan wysunięty przez pru­
skiego ministra, a treść jego odpowiada re-

Sicząiki królewskie
odnaleziono w podziemiach hazglikl w Wilnie

Wilno, 27. 8. (Pat). Dnia 26 bm. w toku

dalszych poszukiwań w kaplicy św. Kazi­
mierza w Bazylice, odnaleziono, w podzie­
miach ołtarza, na głębokości około 1,20 m

pod posadzką w specjalnie starannie ob-

murowanem wyłożeniu szczątki jednej pu­
szki cynowej a obok niej drugą takąż pu­
szkę z nieznacznem tylk uszkodzeniem.

Wewnątrz puszki stwierdzono zawartość o

wyglądzie nasuwającym przypuszczenie,

wymagające zresztą jeszcze naukowych o-

głędzin i opinji specjalistów — że są to

wnętrzności i serce ludzkie. Wobec ist­
nienia danych historycznych, że w kaplicy
św. Kazimierza były złożone w 1648 wnę­
trzności i serce króla Władysława IV za­
chodzi prawdopodobieństwo, że odnalezio­
no te właśnie szczątki króla, co dalsze ba­
dania będą mogły wyjaśnić.

feratowi, opracowanemu w ministerstwie

spraw wewnętrznych Rzeszy, w pewnem

porozumieniu z niektóremi krajami Rzeszy.
Oficjalnie tedy nie jest to an: plan Rzeszy
ani plan Prus, ale faktycznie ma za so­
bą i pewne osoby z rządu Rzeszy i pewne

osoby z rządu Prus, dlatego ma szanse rea­
lizacji. Ponieważ zaś przychodzi w okresie

kryzysu finansowego, a jego wprowadzenie
dałoby znaczne oszczędności, przeto szanse

jego są tem większe.

P-olityczne znaczenie planu zaś polega
aa tem, że w razie jego realizacji, kończy
się autonomja rządu pruskiego.

Znika zupełnie samodzielność Prus w

sprawach wymiaru sprawiedliwości i spra­
wach podatkowych. Prusy mają mniej
praw, niż każdy inny kraj Rzeszy, są na

tej drodze, którą im wskazuje szereg zwo­
lenników centralizacji na drodze stania się
,,krajem Rzeszy11, jak przed wojną Alzacja
i Lotaryngja. Całe północne Niemcy są. na

drodze do przeobrażenia się w państwo je­
dnolite, Prusy przestają istnieć. Nie tak,
jak chciał Preuss — rozpadając się na sze­
reg krajów, ale jeszcze skrajniej — rozpa­
dając się może na szereg prowincyj Rze­
szy.

wiersz miiim. na stronie 7-lamowej 0,25 z)
1.50 zł

0,60 zł

Oalosaetiśśas
_____

w teksie na pierwszej stronie . . .

na drugiej i trzeciej stronie 1zł-'w'teWe**
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie!
7, U,iąCJfch Pf?,Cy 1'p o ło g i 25'5 zniżki, komunikaty 50 gr.
w skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20'| nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej................................15 fen.

Drobne za słowo 5 fen, - tytułowe .
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u0W?m f'Ngoniu należności rabat upada. 'Di'e wszelkich spraw

spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminćwy druk przepisane
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 78
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Eijcsiak Mostowa ó

Reaaktor odpowiedz. na Gdynie Henryk Te tzlaff, Gdynia, Grabówek
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski

Inowrocław ul, Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanacb, Groblewa 6

Za ogloszeńia odpowiada administracja
Wydawnictwo: ,,Dzień Pomorski'", . Dzień Bydgoski,

"

,,Gazeta Morska",
,,Dzień Grudziądzki,,Dzień Kaszubski",

,, Dzień Kujawski'1

Czcionkami Pom. Di-uk. Rom. S. ,4. w Toruniu Bydgoska

Abonamentmiesięcznywynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach . .1.\.k - i-ss - Jt-j.i*i ~ z!
z odnoszeniem do domu w Toruniu ' * * 2
przez pocztę; z odnoszeniem V.' ).f z!

p o d o p a s k ą ...................................................% .

' i .i , A . 9 J ' 4 . 4.50 z

w Gdańskuprzez pocztą . . 2.50gdprzez chłopcao,
'

. . *. . 2.30zI
z odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4 gd ..^ .7 .

— zl
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki), administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ,,DMIA KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini­
stracji 2.70 z! - na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 z

miesiącznie 3,09 zt


